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umnie DoRkoła budowy portu 


Katowice, 24-go marta. 

„Budowa wielkiego portu węgłowego 
Ra Przemszy*.. „Tysiące bezrobotnych 
zostaną zatrudnione na Śląsku"... 

Pod takiemi tytułami informowała nie- 
która prasa opinję publiczną na wiosnę 
ub, r. o wielkim projekcie budowania por” 
tu węglowego na Przemszy pod Mysłowi- 
cami u zbiegu dawniejszych granic nie” 


Miecko - rosyjsko - austriackiej ma t. zw. 
b. trójkącie trzech cesarzy, gdzie Biała 
Przemsza wpada do Czarnej Przemszy. 
Od tego czasu upłynął z górą rok. Uda” 
łem się więc wraz z fotografem nad 
Przemszę za Mysłowice, by poinformo- 
wać Czytelników, jak daleko  postąpiły 
prace nad budową tego portu. Spotkało 
nas jednak wielkie rozczarowanie. 


Wie Eudewa portu -a regulacja Przemszy 


Otóż wykonywane tam obecnie prace 
nie są nawet pracami wstępnemi do bir 


| dowy portu węglowego. Sądząc z wyko- 


dywanych obecnie prac, jest wielce praw” 
dopodobnem, że projekt budowy portu na 

rzemszy nigdy mie zostanie zreałizowa- 
hy. Został on raz na zawsze pogrzebany. 
Obecnie reguluje się jedynie koryto Czar- 
ħej i Białej Przemszy. Gdyby prace nad 
Dudową portu i regulacją Przemszy wy- 
konywano równocześnie, koszty regula- 
cji Przemszy zmmiejszyłyby się o około 
18 procent, Przyznać jednak trzeba, że 
Drace nad regulacją koryta Przemszy po- 


Przy regulacji Czarnej Przemszy Za: 
trudnionych jest obecnie przeciętnie 500 
tobotników, zorganizowanych w Ochotni* 
Czę Drużyny Robotnicze. Pracują tam 
dwa bataljony tych robotników, a miano- 
Wicie bataljon Mysłowicki į batalion Lir 
bliniecki. Pozatem zatrudnia się tam oko- 


stąpiły znacznie naprzód f, jak dotychczas, 
zrobiomo wszystko, co tylko było można. 

Fundusz Pracy finansuje obecnie pracę 
nad uregułowaniem Czarnej Przemszy na 
przestrzeni od mostu drogowsgo Mysło” 
wice — Modrzejów do mostu kols,owego 
na linji Mysłowice — Szczakowa. Prze- 
strzeń ta wynosi 2 klm. i 130 mtr. Ponie- 
waż w tej części terenu koryto Czarnej 
Przemszy tworzyło wiele zakrętów, trze- 
ba było prawie że całe koryto budować 
w linji prostej. Część starego koryta_po” 
głębiono i rozszerzono, 


$cilowo ze Starego koryta tej rzekł oraz 
przy budowie nowego koryta wydobyto 
dotychczas około 150 metrów  sześcien- 
nych ziemi, którą przewieziono na odle- 
głość około 150 mtr. od miejsca pracy. 
Ziemią ta jest używana do podsypywania 
budującego się boiska dla K. S. „06“ My” 


Ochotnicze Drużyny Robotnicze zatrudnione przy regulach koryta Czarnej 


Przemszy pod Mysłowicami. 


W glebi widać most kolejowy na linji My- 


słowice — Szczakowa. 


40 rzemieślników - fachowców z My- 
wie | okolicy. Do prac wodnych wo- 
4,9 braku fachowców na terenie Górnego 
gąska sprowadzono robotników-fachow” 
W z innych dzielnic Polski. 
b Prace przy  regulowaniu Czarnej 
Izemszy wykonywały przez całą zimę 
otnicze Drużyny Robotnicze, które 
„daleko od miejsca zatrudnienia mają 
dje koszary. Praca trwa 6 godzin dzien= 
ua a mianowicie od godz. 8 do 14. Czę” 


b 
łą 


słowice, oraz boiska sportowego w za- 
kładzie ks. ks. Salezjanów. Szerokość ko- 
ryta wynosić będzie 8,10 mtr. a głębo” 
kość wody wynosić będzie 0,80 mtr. 
Całe koryto Czarnej Przemszy, tak 
dno jak i boki, będzie wymurowane ka- 
mieniami, a to dlatego, by woda nie Prze- 
siąkała do podziemi kopalń, znajdujących 
się w tych okolicach. Wszystkie mate” 
riaty potrzebne do regulacji koryta Spro- 
wadza się wyłącznie z terenu Górnego 
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koryta Białej Przemszy został przesunięty o 20 do 40 mtr. 


Śląska, a tylko w wyjątkowych wypad- 
kach, gdy wpłynie niezwykle korzystna 
oferta, uwzględnia się także firmy z poza 
Górnego Śląska. Kamień do brukowania 
sprowadza się własną kolejką z ka'n:enio” 
łomu w Dzieckowicach, który obecnie 
dzierżawi Państwowy Zarząd Wodny w 
Krakowie. 


Ciągły brak funduszów 


Koszty wszystkich tych prac, póza 
funduszami, potrzebnemi ma zakupienie 
materjału budowlanego, są pokrywane ze 
śląskiej pożyczki z Funduszu Pracy. 50 
proc. tych kosztów ma ponieść Skarb 
Śląski, a drugie 50 proc. Skarb Państwa, 
a to dlatego, że jeden brzeg Czarnej 
Przemszy znajduje się poza terenem Gór= 
nego Śląska. W celu ukończenia prac re- 
gulacyjnych na odcinku pozostanie jesz- 
cze do wywiezienia około 20 mtr. - sze- 
ściennych ziemi. Przy obecnej ilości ro- 
botników prace na tym odcinku możnaby 
skończyć w czasie 4 miesięcy. Nie wiado- 
mo jednak, czy do tego dojdzie, gdyż — 
jak dotychczas — przeznaczone na ten 
cel fundusze wystarczą tylko do 1 kwie- 
tnia br. Dalsze więc kontynuowanie tych 
prac zależeć będzie od wyasygnowania 
na ten cel w najbliższych dniach pienię- 
dzy, co prawdopodobnie wkrótce nastąpi. 

Koryto Białej Przemszy reguluje Pań 
stwowy Zakład Wodny w Krakowie, je- 
dnak również i te prace finansuje Fundusz 


Pracy. T. zw. b. trójkąt trzech cesarzy 
przesunięto o około 30—40 mtr., a poza- 
tem złagodzono przepływ Białej Przem” 
szy do Czarnej Przemszy. Złagodzenie to 
było konieczne z tego wględu, że Biała 
Przemsza wpadała do Czarnej prostopa- 
die, obecnie zaś wpadać będzie skośnie. 
Wskutek tego woda nie będzie, tak jak 
przedtem, niszczyła brzegów rzeki. Mu- 
siano więc wybudować na przestrzeni o” 
koło 50 mtr. nowe koryto Białej Przem- 
szy, a stare jej koryto zasypano. 

Prace te wykonuje około 170 robotni- 
ków. Są to bezrobotni z Modrzejowa, 
Sosnowca, Chrzanowa, Niwki, a nawet 
z Strzemieszyc. Ci ostatni dojeżdżają do 
pracy na rowerach. Obecnie zabezpiecza 
się dotychczasowe prace, gdyż wyasy” 
gnowane pieniądze na prace przy Białej 
Przemszy wystarczą tylko do 1 kwietnia 
br., a ponieważ niema nadziei, że dalsze 
fundusze zostaną przydzielone, więc 
wszystkie prace przy Białej Przemszy 
zostaną wstrzymane. Dlatego też trzeba 
zabezpieczyć dotychczas wykonane robo- 
ty, by woda ich nie zniszczyła. Prace te 
posuwają się naprzód bardzo Rowoli ze 
względu na ciągły brak pieniędzy, a nad- 
to co pewien czas są one przerywane. 

Tak więc spotyka wszystkich rozcza* 
rowanie. Ogólnie bowiem spodziewano się 
budowy portu węglowego, a prace ogra- 
niczają się do regulacji Białej Przem- 
szy. (s 


Kamieniem zabił dośorynająceśo Grata 


Piotrków, 24-go marca. 

Wieś Gąski w powiecie Piotrkowskim 
była widownią ponurej Zbrodni, Gdy 
pewnego dnia Adam Marusiński napra- 
wiał płot, podszedł doń jego brat Józet 
i wszczął z nim kłótnię. Początkowo ta 
sprzeczka zamieniła się w bójkę, w cza: 
sie której Józef z całej siły uderzył brata 
Adama Szpadlem. Krew trysnęła z złę- 
bokiej rany uderzonego Nie wzruszyła 


ona jednak bratobójcy, który odszedł naj- 
spokojniej kilka kroków, podniósł z szosy 
ciężki kamień i ugodził nim swego dogo- 
rywającego brata w głowę. Uderzony 
zmarł. Bratobójca został aresztowany. 
W tych dniach przed Sądem Okręgowym 
rozegrał się epilog tego krwawego dra- 
matu, Bratobójca Józef Marusiński ska- 
zany został na 3 lata więzienia. (bp,) 


Prezes Zespołn Zrzeszeń Pracowni- 
ków Publicznych i delegaci Emerytów 
państwowych Województwa Śląskiego w 
osobach pp. Aleksandra Enzingera, Jana 


QOtejarskiego i Emila Szczęsnego z Kato- 
przyjęci w dniu 21 bm. 


wic zostali na 


Dziś: Zwłastow. N. M, P. 
Jutro: Ludgiera b. w. 
Wschód słońca: g. 5 m. 53 
Zachód: g. 18 m. 20 
Długość dnia: z. 12 m. 29 


Kronika Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 
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'A Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO W KATOWI- 
CACH. 

W miodztełó, 25 %. m. o godz. 16 odbędzie ey m 
winsnej sall przy wlicy Teatralnej 7, popis nozułów z 
kiasy prof. Heleny Urbańskiej í klasy skrzypcowej prof. 
Wiktora Służałka. W programie utwory Schuberta, Scar- 
łattiego, Raffa I ime. Wstęp bezpłatny. 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

WTOREK: €. 19,30 „Oołzota”. 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCH: 

RACIBORZ: mledziela: £. 15,0 „Ooigota“. 

SIEMIANOWICE: poniedziałek: g. 19 „Skąplec" (dia 
bezrobotnych). 

KRÓL. HUTA: środa: g. 19.30 „Qołzoła”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


KATOWICE. Capitol: „Chicago“. Casino: „A. E 
M4 zæwaçla™. Colosseum: „Kinz-Konz". Palace: „Eks- 
taza". Rialto: „Miłłon na ułicy". Unton: „Białe sza- 


„Tysłąc | 2-ga noc". 

KRÓL. HUTA. Colosseum: „Szalona moc* f „Tirabl- 
na Monte Christo". Apollo: „Sztuka życia" i „Zemsta 
doktora Fu Manczu”. Rory: „Kochanka kabaretu" i 
„Bohaterski orya”. "ZM y 

RADJO: 
PONIEDZIALEK, 26 MARCA 1934 R. 

Katowice. 7,00 „Kiedy ranne wstają zorze". 7,05 
Gimnastyka. 1-25 Plyty. 7.53 Chwiika gospodarstwa do- 
meurwego. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Plyty. 12.30 Wia- 
domości meteorologiczne. 15.00 Cedula Giełdy w Ka- 
towbeach. 15.55 Muzyka estonowa. 16.40 Kurs elemen- 
tamy języka francuskiego. 16.55 Recital śpiewaczy Wan- 
dy Kędztorówny. 17.15 Koncem kameralny. 17.50 Po- 
eady eadlotechmiczne. 18.00 „Palestyna w dobie obec- 
| maj". 16.35 Recitał Spiewaczy, mieśmi słowłańskie. 19.40 

Wiadomości sportowe. 20.02 Koncert orkiestry symt. 
21.00 „Wynalazki przedhistoryczne”. 21.15 Koncern mu- 
zyki włoskiej w wyk. Orkiestry Symfonicznej. 22.45 
Płyty. 23.00 Dr. Kazimierz Bulas mówić “będzie w ję- 
gyku mowozreckim na temat: „Emilia Plater a bohaterki 
urockie". Pieśni greckie wykona p. Helena Rewtt-T. 


—- DYŻUR LEKARSKI W KATOWICACA 
pełnią 20 bm.: dr. Konieczny, ul, św. Jana 1 
oraz dr. Neukirch, Plac Wolności 33. 

= UKARANIE OSZUSTA. Przed Wydz. 
Zam, Sądu Okr. w Rybniku odbyła się w dniu 
23 bm. rozprawa odwoławcza niejakiego Ro- 
mana Adamczyka z Klimontowa, który w 
pierwszej instancji został zasądzony na 6 mies. 
więzienia za oszukańcze zbieranie składek na 
Odnowienie pewnego kościoła. Oszustowi udo- 
wodniono m. in. pobranie na wyżej wspomnia- 
my cel około 100 zł. w Lubomii, oraz mniej- 
szych sum w różnych osiedlach į wioskach 


łeństwo”. Debina: 


pow, Rybnickiego. Wobec tego, że oskarżony - 


odsiaduje już jedną karę za podobne oszustwa 
1 fatszowanie dokumentów, sąd zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, zwalniając jedynie 
oskarżonego od opłaty kosztów sądowych. (R) 

-— BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. Według da 
mych statystycznych Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w Katowicach ma tere- 
mie Województwa Śląskiego w okresie dwu- 
tygydniowym od 26 lutego 1934 r. do 10 mar- 
ca 1934 r. korzystało z zasiłków ustawowych 
10.022 bezrobotnych robotników. Suma wypła- 
conych tym bezrobotnym zasiłków wyniosła 
złotych 259,845.55. W porównaniu z poprzed- 
nim okresem liczba bezrobotnych pobierają- 
cych zasiłki zwiększyła się o 998 osób. 

— ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH W 

KATOWICACH, Z okazji Świąt wielkanoc- 
nych magistrat m. Katowic wydawać będzie 
dodatkowo żywność bezrobotnym w następu- 
jących dniach: dnia 27 bm. przed poł. od A 
—— G dzieln. I i II, dnia 27 bm. po poł. od A 
s G dzieln. IH į IV, dnia 28 bm, przed poł. 
od H — L dzieln. I i H, dnia 28 bm. po poł. 
od H — L dzieln. III i IV, dnia 29 bm, przed 
poł. od M — R dzieln, I ii II, dnia 29 bm. po 
poł. od M — R dzieln. HI į IV, dnia 30 bm. 
przed poł. od S — Z dzieln, Ii II, dnia 30 bm. 
po poł. od S — Z dzieln. III i IV, dina 31 bm. 
przed poł. pracownicy umysłowi, dzieln. I, II, 
III, TV. 
_ "Zarazem magistrat komunikuje, że z okaził 
Świąt Wielkiejnocy kuchnie dla bezrobotnych 
będą wydawały obiady w większych por- 
cjach. 

— WYROK NA WŁAMYWACZY. W dniu 
24 bm. ogłosił Sąd Okręgowy w Królewskiej 
Hucie wyrok na sprawców włamania i kra- 
dzieży, dokonanych trzykrotnie w firmie .„Kan- 
dem" w Król. Hucie (ul. 3. Maja). Sąd skazał 
Ottona Komorka na 18 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 5 lat, Maksymiliana Luka- 
szczyka | Zyg. Świedzona po 12 miesięcy wię- 
zienia. (b) 

— ZŁODZIEJE W HURTOWNI. W nocy 
M bm. włamali się nieznani sprawcy do hur- 
towni tytoniowej Rudolfa Słupa w Król. Hu- 


„SIEDEM GROSZY” 


Delegaci emerytów i urzędników Woj. Śl. 


specjalnej audjencji przez  wice-ministra 
Skarbu p. Kozłowskiego, któremu przed- 
stawili ustnie swoje postulaty w obronie 
praw urzędników i emerytów i ich nader 
ciężkie położenie materialne na Górnym 
Śląsku, oraz złożyli na jego ręce memo- 
rlał, do którego minister przyrzekł usto- 
sunkować się przychylnie. 

W tym Samym dniu ta sama delega” 
cja została przyjęta przez wice-ministra 
Bobkowskiego, któremu również przed- 
stawiła w sposób szczegółowy swoje de- 
zyderaty. Minister Komunikacji przyrzekł 


imnierwenjuja w oOlbromie swydh praw 


również rozpatrzeć złożony memoriał na 
jego ręce w sprawie przyznania ulgi ko- 
lejowej dla żon emerytów państwowych i 
sześciorazowych przejazdów rocznie dla 
emerytów kolejowych i ich rodzin. 

W dniu 22 bm. wymieniona delegacja 
została przyjęta w Ministerstwie Opieki 
Społecznej w sprawie rozszerzenia opieki 
lekarskiej na emerytów i ich rodziny, 
przyczem dyrektor Departamentu  Zdro” 
wia w imieniu ministra oświadczył dele- 
gacji, że sprawę tą skieruje z przychyl- 
nym wnioskiem do ministra Skarbu. 


Prawo do węgla i urlopu iaryloweśo 


podczas irwamia f. ziw. 


| W dn. 24 bm. odbyła się u kom. 
dem. konferencja w óbecności przed- 
stawicieli zarządu huty cynkowej w 
Wełnowcu, oraz rady zakładowej tej- 
że huty. Przedstawiciele robotników 
domagali się przyznanią deputatu wę- 
glowego, oraz urlopu taryfowego dla 
turnusowo zurlopowanych. 

W wyniku tej konferencji komisarz 


urlopu turmusowego ® 


demobilizacyjny zarządził, że praco- 
dawcy winni turnusowo zurlopowa- 
nym udzielić urlopu taryfowego oraz 
i przydzielić deputat węglowy. 
Zarządzenie powyższe będzie mia- 
ło zasadnicze znaczenie dla podobnych 
spraw spornych w innych przedsię- 
biorstwach przemysłowych na Śląsku. 


w 
Upadłość „Banku Zaśłębia” w Sosnowcu 


JKianowanie komisarza i kuratora. 


Onegdaj naskutek wystąpienia wierzyciełti 
„Banku Zagłębia“ w Wydziale Handlowym 
sądu okręgowego w Sosnowcu odbyła się 
rozprawa w związku z ołbrzymiem zadłuże- 
niem Banku. 

Ze strony wierzycieli występował dr. 
Braun, stronę przeciwną reprezentował adw. 
Lipski. Przewodniczył p. sędzia Wawrosz, 

Po całodziennych obradach, późnym wie- 


czorem sąd ogłosił upadłość Banku z termi- 
nem otwarcia upadłości na 1 stycznia 1934. 
Sędzią komisarzem mianowano p. Edw. Gru- 
Szczyńskiego a kuratorem adw. Wacława Ryl- 
mana z Dąbrowy. 

Trzeba dodać, że passywa Banku sięgają 
ogromnej sumy, a poszkodowani zostali prze- 
ważnie najbiedniejsi, lokujący swe oszczęd- 
mości w tym właśnie banku. 


w 


Sinja kolejowa 
do Rogosnika 


W środę odbędzie się w Czeladzi 
dochodzenie publiczno-prawne w spra- 
wie nadania koncesji towarzystwu 
„Saturn“ i „Czeladź“ na budowę linji 
kolejowej do przewozu piasku z pól 
rogożnickich na potrzeby Towarzy- 
stwa. 

Przy budowie nowych linij Kolejo- 
wych, która rozpocznie się najpóźniej 
w maju br. znajdzie zatrudnienie oko- 
ło 700 robotników. 


olbrzymia obława policyjna 
w Zaśglębiu 


W nocy na 24 bm. skonsygnowane oddzia- 
ły polici, pod dowództwem oficerów, prze- 
prowadziły obławę w całym powlecie Be- 
dzińskim, aresztując 56 osób podejrzanych, a 
między innymi znanych bandytów, poszuki- 
wanych przez sądy. 

U aresztowanych znaleziono cały arsenat, 
jak 9 rewolwerów, 2 dubeltówki, flower oraz 
krótki karabinek. 


Śledztwo trwa. 


cie (ul. Wolności 24), gdzie po wybiciu dziu- 
Ty w Ścianie w sieni, weszli do wnętrza j po 
rozpruciu rakiem kasy ogniotrwalej skradli z 
niej 1000 zł, w banknotach, Oraz większą ilość 
wyrobów tytoniowych, Sprawcy zostali praw- 
dopodobnie spłoszeni, porzucając w piwnicy 
narzędzia j część zapasów tytoniowych. (b) 


= NA BEZROBOTNYCH W KRÓL. HU- 
CIE przekazano osiągnięty z tegorocznego ba- 
lu urzędników Pol. Kop. Skarb. w Król. Hu- 
cie 760.75 zł, do dyspozycji Miejskiego Komi- 
tetu Lokalnego Funduszu Pracy. 


— WIELKANOCNA POMOC DLA BEZRO- 
BOTNYCH W ORZEGOWIE. Komitet pomocy 
dla bezrobotnych w Orzegowie ogłosił termi- 
narz podziałów świątecznych: w poniedziałek 
26 bm, wydawanie bonów na zwykły przy- 
dział mąki į chleba, w wtorek, 27 bm. wyda- 
wanie chleba i bonów na mąkę świąteczną, 
kawę i kiełbasy, w środę, 28 bm, wydawanie 
mąki zwykłej, w czwartek, 29 bm. wydawanie 
mąki świątecznej i kawy. Początek rozdzia- 
łu o godz. 9 w magazynie komitetu. W so- 
bote, 31 bm, o godz. 6,30 rano wydawanie 
kiełbas u miejscowych rzeźników, Bezrobotni 
powinni odebrać kiełbasy u rzeźnika, które- 
go nazwisko wypisano na bonie, i przestrze- 
RE terminów wydawania, dla uniknięcia na- 
tloku. 


Dalsze rozdźwięki w obozie niemieckim 


O©sire tarcia wśróc smiedoniesnców 


W łonie „Jungdeutsche Partei“, której 
prezesem jest inż. Wiesner z Bielska, w 
ostatnim czasie ujawniły się pewne tar- 
cia, które doprowadziły do wykluczenia 
szeregu działaczy ; członków tej partii. 
Ostatni numer organu tej partji „Der Aut 
bruch“ z dnia 24 bm., wspominając o tych 
tarciach ogólnikowo, przestrzega swych 
członków przed dawaniem posłuchu agi: 
tatorom, nasłanym przez inne partje nie- 
mieckie, celem rozbicia tej organizacji, 
nie wymienia jednak nazwisk. Kierow- 


Hronika Częstochowska 


TEATR W CZĘSTOCHOWIE. 
Kameralny: r. 15,90 i 1650 „Nie tu i mie tam", 
g. 20 „Teu I tamten“, Kledrzyńskiego. 


REPERTUAR KIN: 


CZĘSTOCHOWA. „Tajemniczy zabójca” 1 
„Złodzieje hotelowi". Luna: „Noc miłości. Stylowe: 
„Urwis z Hiszpanji". Eden: „Dama z nocnego klubu" 
i „Wspomnienia z roku 1914“. Atlantic: „Eskadra stra- 


ceńców'" Í „Tragedija amerykańska", 


Pan: 


— AWANTURY NA RYNKU. 23 bm. o z. 
9 rano na Nowym Rynku w Częstochowie po- 
częli się awanturować, przewracać stragany 
it. p. niejacy: Jagusiak Edward z ul. 1 Maja 
40, Dziębor Władysław z ul. Chłopickiego 70, 
Majewski Roman z ul. Warszawskiej 37 i 
Szmułką Zygmunt z ul. Ciasnej 29, pomimo 
interwencji pełniącego tam służbę policjanta, 
nie zaniechali awantur. Posterunkowy chciał 
do komisariatu doprowadzić Jagusiaka, jako 
występującego najbardziej agresywnie i wga- 
niającego się z tasakiem w ręku za przechod- 
niami, lecz pozostali jego kompanowie schwy- 
cili posterunkowego za płaszcz, uniemożli- 
wiając mu spełnienie powinności Przybyła 


nictwo partji zapowiada, że za naimniej- 
szą krytykę oraz sZerzenio fermentu 
członkowie na przyszłość będą bez par- 
donu z partji wykłuczani, 

Po ustąpieniu dr. Krulla z redakcji 
„Kattowitzer Zeitung“ co do przyczyn dy- 
misji w obu niemieckich pismach katowic- 
kich zapanowało grobowe milczenie. Je- 
dynie socjalistyczny „Wołkswille* wyra: 
ża zdziwienie, że dr. Krull znikł z hory- 
zontu politycznego tak nagle, i że właści- 
wie nikt nie zna powodów dymisji.. 

Organ sen. dr. Panta „Der Deutsche 


Nr. 83 — 25. 3. 34. . 
Posiedzenie Sejmu Slas kiego 


W środę, 28 bm. o godz. 8 rano odbę” 
dzie się plenarne posiedzenie budżetowe 
Seimu Śląskiego. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące sprawy: 

Sprawozdanie komisji budżetowo-skar” 
bowej w sprawie wniosku o zmianę usta* 
wy z dnia 8 lipca 1925 r. w przedmiocie 
uposażenia furkcjonarjuszów Wojewódz” 
twa Śląskiego ; tunkcjonariuszów związ” 
ków komunalnych.” 

Sprawozdanie komisji pracy i opieki 
społecznej, dot. wniosku Zespołu Posłów 
Ch. D. i N. P. R. w sprawie wyjednania 
zasiłków ustawowych dla turnusowo ur- 
iopowanych robotników huty cynkowej 
Hohenlohe w Wełnowcu. 

Wniosek w sprawie zmiany ustawy 
Z dnia 16 grudnia 1926 r. o ochronie loka* 
torów. 

Sprawozdanie komisji budżełowo-skar” 
bowej w sprawie wniosku Śląskiej Rady 
Wojewódzkiej, zawierającego projekt 
ustawy skarbowej i preliminarza budże- 
towego na rok administracyjny 193435. 


okradzenie gminy żydowskiej 
w Sławkowie 


Onegdajszej nocy dokonano wtamanta do 
lokaM gminy wyznaniowej żydowskiej w 
Sławkowie. skąd skradziono kasetkę żelazną, 
wewnątrz której znajdowało się zł. 71. (o) 


© 
Kronika ZŻaślebionwsża 


Redakcja I administracja: Sosnowiec, 3-g9 

Maja 5, 
KINA 

SOSNOWIEC. Zagłębie: 
Eden: „Burza o brzasku. 
Momus: „Brat diabla". 

BĘDZIN. Apollo: „Testament doktora Mabuze”, Swila- 
towid: „Nocny klub". Nowośch „Szalona moc” | „Nie” 
znajoma z telefonu". 

DĄBROWA. Ars: 
mes“. 

ZAWIERCIE. Stella: „Mata Hari“. 

CZEŁADŹ. Czary: „Platynowa blondynka”, | 


W ZAGLEBIU. 
„Pożegnanie z broma“. 
Palace: „Cień szczęścia”. 


„Toto*. Bafka: „Scherlok Hol- 


— ZARZĄD P. C. K. 10 bm. odbyło się w 
Sosnowcu walne zebranie członków P. C. K. 
Do zarządu P, C. K. wybrani zostali pp.: pre- 
zes — prok. Salak, I wiceprez. dr. Niepielski, 
II wiceprez. dr. Rajs, sekretarz dr. Welfe, 
skarbnik Mleczko. Członkowie zarządu: dr. 
Riedel, dyr, Błażejewicz, Tajchman. dr. Wiś- 
niewski, Berbecka, Holewicka, komisarz »Cie” 
sielski, dr. Kołakowski, star. Izydorczyk, Try= 
bucy. Komisja rewizyjna: dr. Krogulski, dr. 
Krupiński, kom. Kuźniak. 


— WYPADEK PRZY PRACY. 22-letni Bo” 
lestaw Joch z Zagórza w czasie pracy uległ 
złamaniu ręki. 


=— KRADZIEŻE. P. Szczepanowi Klikiew!- 
czowi z Gotonoga skradziono rower, a p. Ja” 
nowi Matyi, Mościckiego 45 w Sosiowcu 
skradzłono garderobę. 


m TAJEMNICZA KRADZIEŻ. Z Czeladzi 
donoszą, iż tamtejsza policja prowadzi docho= 
dzenie przeciwko kucharce miejscowego szpi- 
tala K. Ch, o systematyczną kradzież środków 
żywności, ze szkodą tla chorych. Kucharkć 
spotykano ze środkami żywnościowemi w opa” 
kowaniu firmowem Kasy. 


NA 


policyjna pomoc aresztowała wszystkich ezte” 
rech awanturników. (z) 


— NAPAD I POBICIE. 23 bm. Ucieklak 
Wincenty, zam. w Częstochowie przy ul: 
Kruczej 17, został przyjęty do pracy w fa“ 
bryce Huta Częstochowa. Gdy wyszedł zł 
bramę, napadł na niego i pobił go niejaki BU” 
charski Stanisław z ulicy Limanowskiego 
Zagroził on przytem Ucieklakowi, że go 24” 
bije, jeżeliby chodził do pracy, (z) 


— SPRAWA CZĘSTOCHOWSKIEJ KURJ! 
BISKUPIEJ wytoczona przeciw redaktorom 
gazety „Dziś i Jutro", organu Lezjonu MI” z 
dych w Częstochowie, miała 23 b. m. odby 
się w częstochowskim sądzie okręgowy™ 
lecz znowu ją odroczono, ponieważ podob 
zachodzi możliwość polubownego jej  załat” 
wienia, (z) 


in Polen“ z dnia 24 bm., pisząc o nagi® 
dymisji dr. Krulla, nie przywiązuje 
tego faktu wielkiego Znaczenia, podkre$” 
lając, że zmiana osobowa nie jset jesze 
równoznaczną ze zmianą kursu polityc? 
nego w tonie obozu  niemieckieg” 
W końcu autor artykułu wypowia 
się kategorycznie za Zasadniczą zmiańć 
systemu obecnego, który przez odwoj 
nie dr. Krulla, sam przyznaje, że poni ós 
w obozie niemieckim, a specialnie wŝf 
katolików-Niemców, wielką klęskę. 


ż- - mam, |---. 9 
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„Mamusiu, nie top mnie!... 


„SIEDEM 


GROSZY"' 


Wsirzeęąęsajęca spowiecdż dzieciobójczuymi 


Cały powłat Olkuski wstrząsnięty zo- 
stał potworną zbrodnią, popełnioną na 
osobie kikuletniego dziecka, którego tru- 
pa znaleziono przypadkowo. 

W niewielkiem stawie na polach kolo 
Pradel, przechodzący wieśniacy zauwa“ 
żyli w stawie pływający jakiś duży 
przedmiot, w którym po zbliżeniu się po” 
znają z przerażeniem Zwłoki killowetniej 
dziewczynki. 

O odkryciu swem zawiadomili nie- 
zwłocznie najbliższy posterunek pokcji, a 
kiedy na miejsce przybyła policja, zwłoki 
wydobyto na powierzchnię. 

Wtedy dopiero zauważono, że trup 
obciążony jest dużym kamieniem, przy” 
wiązanym do szyji, co dowodziło, iż na 
maleństwu popełniono ohydną zbrodnię. 
|rzypuszczenia te potwierdziły zeznania 
lekarza powiatowego, który przeprowa" 
dził sekcję zwłok. 

Wszczęte Śledztwo dało wkrótce po” 
zytywne rezultaty i, jako podejrzaną o 
mord, aresztowano 27-letnią Magdalenę 
Będkowską, służącą, zam. w Pradłach, 
która od dłuższego czasu pogostawała 
bez pracy. 

W krzyżowym ogmiu pytań areszto” 
wana Będkowska przyZnała się do zbro* 
ćmi, termbardziej, że nie potrafiła wytłu- 
maczyć faktu, nagłego zniknięcia kilku-. 
letniej córeczki. 

Wobec tego w ub. sobotę Będkowska 
stanęła przed Sądem Okręgowym w Sos" 
nowcu, oskarżona o zamordowanie mie- 
letniej córki, 

Dzieciobójczym z placzem przyznała 
się do przestępstwa, opisując Szczegóły 
potwornego morderstwa, które na audy- 


kamień, przywfązując go dziecku do 
szyji. Maleństwo jakby. przeczuwało 
straszny swój los, bo poczęło drżeć i zło” 
żywszy rączęta prosiło matkę ze łzami: 
„mamusiu, nie top mnie!“ 

Opis strasznej sceny tej wywołał 
wśród słuchaczy olbrzymie wzruszenie, 
a.cicha spowiedź dzieciobójczyni przery- 


wana była częstym szłochem Hcznych na 
sali kobiet. 

Prośba skazanego na Śmier dziecka, 
nie wzruszyła jednak kamiennego senca 
matki i maleństwo, rzucone na środek 
stawu, wkrótce poszło na dno. 

Będkowska skazana została na 7 -lat 
więzienia z pozbawieniem praw na lat 10. 


krwawa walka z przemylnikómi w Szarlej 


Jeden z członków 


Dn. 24 bm. o godz. 2,20 obok hałdy 
przy kopalni „Helena“ w Szarleju, w od 
łegłości około 200 metrów od granicy 
niemieckiej strażnik graniczny zauważył 
bandę przemytników, usiłujących przemy- 
cić towar z Niemiec do Polski, 

Gdy na ostrzeżenie strażnika prze- 
mytnicy mie zatrzymał się, lecz rzucili 
się do ucieczki, strażnik strzelił w kierun- 


szaiki zastrzelonu 


ku uciekających, raniąc Śmiertelnie jedne” 
go z przemytników, 
koła, zamieszkałego w Kamyczu powiat 
Będzin. Pozatem strażnik przytrzymał 2 
kobiety, 8 przemytników zdołało iednak 
zbiec. Zwłoki zabitego przemytnika od- 
wieziono do kostnicy szpitala w Szar- 
leju. (zo) 


v 
Echa bojkoln Żydów w Kiemczech 


SkcarSi przeci komisja Fiieszeamą $* 


Dn. 23 bm. przed komisją miesza- 
ną dla Górnego Śląska, odbyła się głó- 
wną rozprawa obywatela niemieckiego 
żyda Bernheima, przeciwko Rzeszy 
Niemieckiej. Zatarg ten oparł się w 


torjum wywarły wstrząsające wrażemie. -swoim czasie, na skutek petycji Bern- 


Oskarżona opowiadała, że była bez pra: 
cy i mie miała co włożyć do ust. Naj- 
większą przeszkodą w znalezieniu pracy 
była jej zdaniem córka, to też rozmyśla: 
jąc nad swym losem, powzięła Straszny 
zamiar zgładzenia dziecka, co niestety : 


wprowadziła w czyn. Pewnego dnia wy” + 


prowadziła dziocko nad pobliski, zaroś* 
nięty szuwarami staw i stwierdztwszy, že 
nikt jej mie podpatruje, wyszukała duży 


„Niebieski ptaszek“ w pułapce 


Dnia 23 bm. przytrzymano w  Lipinach 
oszusta Framciszka Przedaszka, bez stałego 
miejsca zamieszkania, który przed kilkoma 
duiam; dopuścił się oszustwa na szkodę kifku 
lekarzy dentystów w _ Świętochłowicach, 
przedstawiając się jako „dr. Przedaszek, w 
rzędnik Wojew... W chwiłi przytrzymania, 
go, znajdował stę w nułeszkamiu lekarza den-. 
tysty Morcyszyma Juljana w Lipinach, przy 
ul, Bytomskiej, któremu przedstawił się jako. 
referent Kasy Chorych i oliarował mu przy- 


ięcie posady w Kasie Chorych. W tym celu.. i v C 
podsumął on dentyście wniosek do podpisu i „bryce, Żarówek „Helios“ 
prosił o utszczenie opłaty stemplowej w wy" 

`w a 


sokości 20 zł. 


Krwawa bójka sąsiedzka 
w Bobrownikach 


Zofla Piwońska w Bobrownikach młała 
studnię. z której czerpała również wodę iei 
bratowa Józefa Piwońska. 

Pierwsza nie pozwoliła na to, a kiedy 
pewnego razu spotkała bratową przy Studni, 
napadła na nią i pobiła ją do krwi. Sąd Grodz- 
ki w Czeladzi skazał krewką niewiastę na 
2 tyg. aresztu. 


Cicho! dawajcie picniądze ' 


Dnia 28 bm, rano o godz. 4,30 wszedł do 
mieszkamia Marij Muchowej w Chełmie, ul. 
Podgórze 12, nieznany osobnik, trzymający w; 
Teku jakiś przedmiot, podobny do rewołwerty, 
tóry skierował w stronę Muchowei z okrzy - 
kiem „cicho, dawajcie pieniądze", W czag.e 
tłómaczenia się Mucliowej, że jest biedną i 
Nie posiada pieniędzy, sprawca zbiegł w w e 
wiadomym kierunku. Wyglądał on na 207-25 
la, byt wzrostu średniego, szczupłej budfrwy 
Ciała bez zarostu, ubrany w czarny płaszcz 
l mówił po polsku, narzeczem Śląskiem / 


12 


jat ścigał pode 


heima, o Radę Ligi Narodów. 


Liga Narodów przesłała sprawe do 
‘rozpatrzenia Komisji Mieszanej i do 
merytorycznego załatwienia zażalenia, 
‘idącego w kierunku naruszenią przez 
Rzeszę Niemiecką postanowień mniej- 


, szościowych konwencji genewskiej, 


Bernheim był długoletnim urzęd- 
nikiem domu towarowego Dehaka w 
Gliwicach. Przedsiębiorstwo to znala- 
zło się z końcem marca 1933 r. na na- 
rodowo-socjalistycznej i przez rząd 


Przed kilku dniami głośną była wy- 
„kryta rzekomo przez policię warszawską 
wielka /afera podatkowa na Śląsku, a mia- 


"mowicie nadużycia w Górnośląskiej Fa- 


Właściciel tei 


niemiecki oficjalnie 
bojkotowej. 

Wydalony wskutek tego bojkotu z 
firmy Bernheim wniósł petycję do Li- 
gi Narodów i w zażaleniu swem do- 
magał się stwierdzenia, że wydalenie 
go, na tle akcji bojkotowej, narusza 
postanowienia konwencji genewskiej, 
chroniące zamieszkałą na Górnym Ślą- 
sku mniejszość narodową. Ponadto 


żądał Bernheim od rządu niemiieckie-. 


go odpowiedniego odszkodowania, 

Rozprawa przed Komisją Riozjem- 
czą była, wedłe obowiązującej proce- 
dury, tajna. Rząd Rzeszy zastępował 
prezes Gospos, a Bernheima adwokat 
katowicki Reichman. Rozstrzygnięcie 
Komisji Mieszanej ogłoszone zostanie 
w najbliższych dniach. 


fabryki posądzono © prowadzenie podwó!- 
nej buchalterji, celem uchylenia się, od 
płacenia podatków, oraz uchylanie się od 
świadczeń na rzecz Funduszy Pracy. Na 
skutek zarządzenia Prokuratorji w War- 


Złodzieje ścigani przez policję 


imskoczyli do jadąceśo pociagu i zbieśli 


| Dnia 21 bm. rano o godz. 4-tej do składu 
konfekcii męskiej Słoty Józefa w  Kaletach, 
kieznany sprawca wybił Cegłą szybę, poczem 
skradł 4 kompletne ubrania męskie. Kupiec, 
usłyszawszy brzęk stłuczonej szyby, zbudzi 
«się ze snu, a przekonawszy Się, że zostal 
wokradziony, doniósł o wypadku policji. Ponie- 
waż Ślady prowadziły do lasu obok toru ko- 
'bejowego Kalety — Nowe Herby. zarządzo- 
mo w tym kierunku pościg i w pobliżu stacji 


Obniżka płac urzędniczych 
w Wolbromiu 
Zarząd fabryki „Wolbrom“ w Wolbromiu, 


po ataku na płace robotnicze, zapowiedział 
redukcje urzędników i płac urzędniczych. 
Wśród kilkudziesięciu pracowników wywoła- 
ło to zrozumiały niepokój, to też urzędnicy 
zwrócili się do inspektora pracy -o interwen- 


cię. 


dl 


kolejowej Nowe Herby, przy torze przytrzy” 
mano Władysława Wieklka, zam, w Obomni»- 
kach, wojew. Poznańskie, Wspólnicy jego 
przed ujęciem zdołali wskoczyć na pociąg t- 
warowy i w ten sposób zblegli ze skradzioną 
garderobą. Wleklik przyznał się do wspdłu- 
działu w kradzieży i wyjawił swych wspól- 
ników: Leona Krawczyka z Wielunia, Stani- 
sława Kaczmarczyka z Kępna, oraz Józefa 
Grabowskiego z Chełmży. à 


v 


W ub czwarłek w Wolbromiu yła się 
konferencja, z wdziałem inspektora Fedlerowi- 
cza, na którei po dłuższych targach. zarząd 
zgodził się na obniżkę płac od 5 do 15 proc. 
Obniżka dotknie tylko pracowników, zarabia- 
iących od 300 zł. wzwyż. Sprawa redukcyj 
personalnych. narazie nie była omawiana i 
zdaje się prawdopodobnem, że był to tylko 
manewr zarządu, celem nastraszemia pracow- 
ników i skłonienia ich do ustępstw. ,. 


sz Siebie 


Solius 1: ©licuuskcieśo — diefiranuzdiamiekm 


Od 1920 roku sołtysem wsi WVielmoża 
x Olkuskiem by! Franciszek Dziłżdzie, lat 
p ogólnie poważany i cieszący się mi- 
€m urzędnik. i s 

_ l2-letnią karierę swą skończył jednak 
Mezbyt Chlubnie, pomieważ nmal duży po- 
ag do.. pieniędzy, oczywiście służbo- 
wych, .* r: 


Dziedzic, ściągając podatki. systema- 
tycznie przywłaszczał sobie pewne sumy, 
wpłacając władzom zwierzchnim tylko 
niewielką ich część, 

Malwersacie swe 
12 lat, co najlepiej 
władz nadzorczych. 

Suma  Przywłaszczonych pieniędzy 


„popełniał w ciągu 
świadczy `o kontroli 


wynosi kilka tysięcy złotych, to też eks- 
sołtys stanął przed sądem, nie przyzna- 
jąc się iednak do winy. Twierdził on, że 
nie wie, gdzie pieniądze się podziały. 
Sąd jednak lepiej to wiedział od sołtysa 
i dlatego wymierzył mu karę półtora ro- 
ku więzienia, Oraz pozbawienie praw na 


lat 4, 


Stanisława So- 


| iansy, 


popieranej liście ` 


{ CENTRALA: KRÓL. HUTA, Wolności 28. 
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Rzekome nadużycia w iirmie Helios" w Kaiowicach 


Str, 3 


Oferta 
przedświąteczn'a 


REWELACJA CEN W FIRMIE FUCH 5] 


Wszyscy spieszą robić zakupy przedś: wią- 
teczne po niebywale niskich cenacĄ, 
Oto kilka przykładów: 


Zł. 
Filiżanki porc. z podstawkami z złotem 0.50 
Porc. serwisy kawowe 15 części 7.50 
Komplet na ciastka 7 części 2 
Serwis likierowy 8 części 2.25 
Serwis do piwa 8 azęśŚci 4.95 
Garnitur herbaciany 34 części 15E— 
Szklanki do herbaty z paskiem 6 szt. 0.75 
Szklanki do wody 6 sztuk 0.50 
Wazony kobal z złotym 25 am. 1.25 
Wazony kobalt z złotym 25 cm. 1.25 
Popielniczki 0.25 
Kloszy do owoców białe lub kożorc/we 1.50 
Serwisy kompotowe 7 części y 1.30 
Bombonierki 0.95 
Koszyczki na pom. i do cukru niki, 2— 
Alpakowe łyżki lub wädelce 1.— 
Alpakowe łyżeczki do herbaty 0.50 
Rowery dziecinne 12.50 
Woda kolońska 60% 30 gr. 0.35 
Woda kolońska 60% 50 gr. 0.50 
Woda kolońska 60% 100 gr. 0.95 
Serwisy herbaciane ponikl. 13-części 4.95 
Zajączki, jajka 0.25 

ponadto polecam: 

Kasetki kosmetyczne, perfumy, mydełka, 


kremy, pudry, pasty do zębów, rozpylacze, 
garnitury toaletowe porcelanovve serwisy 
obiadowe, kawowe i do mok kryształy, 
nakrycie alpakowe i posrebrzame, klosze dc 
owoców niklowe i ałpakowe,: garnitury do 
pisania nikłowe serwisy herbaciane i ka- 
wowe, torebki damskie, wańzki i teczki, fa- 
ogniotrwałe naczfynia kamienne, 
przybory do golenia, naszyjniki, zabawki 
przeważnie własnego wyrobu i t, p. 


yk Fuchs 


FILJA: BIELSKO, ulica 


| Handlarze i odsprzedawqy kupują u mie 
po cenach fabrycznych, jednak bez dodat- 
ków erafiyowych. 


Wyciąć I przedłożyć przy kasie!!! 
W miedziele, dnia 23 marca składy Otwarte, 


Jagiellońska 11. 


BON na praktyczny podarunek przy zaku- 
pie od 5 zł. stoyjwnie od zakupu ważny do 
"6-290 kwietnia 1934 r. 
FRYDERYK FUCHS 
Królewska Puta, ulica Wolności Nr. 28. 
Biejską, ulica Jagiellońska Nr. 11. 


szawfie przeprowadzono w Katowicach 
Ścisyą rewizję w biurach tej firmy, która 
jedyak nie wykazała żadnych nadużyć, 
a przeciwnie księgi znaleziono w całko- 
wjtym porządku. 

Po przeprowadzonej rewizji w biurach 
wHeliosu“ prokurator umorzył  postępo- 
wanie przeciwko tej firmie, natomiast 
"wszczął dochodzenia przeciwko donosicie- 
łom o wprowadzenie władzy w błąd i 
fałszywe obwinienie, 


Sirzelanina na rynku 


w Słomnikach 

Pomiędzy mieszkańcami. Słomnik, mow. 
Miechowskiego: Stefanem Tylkiem i St. ista- 
wem Ciuśniakiem, a braćmi Teofilem i Janem 
Kurkiewiczami powstała w dniu 23 bm. na 
rynku w Słomnikąch bójka na tle wieporozu- 
mień handlowych, . 

Ciuśniak, którego bardzo atakowano, za- 
czął uciekać, lecz w pewnej chwili wyjął re- 
wolwćr i dał do goniących go Kurkiewiczów 
szereg strzałów, 

Od kul ranni są: Teofil Kurkiewicz w oko- 
licę obojczyka, Jan Kurkiewicz w lewy bok i 
przygodny widz, Mieczysław Prokop, w nogę. 

Ciuśniaka aresztowano. (o) 


Fałszywe 10-złotówki 
w Kieleckiem 


Od dłuższego czasu na terenie Kielc i 
okolicy bojawiały się fałszywe 10-cio zło- 
tówki, 

Mimo usilnych starań po'icia nie mo- 
gła wpaść na trop fałszerzy, dopiero 
onegdaj jeden z wywiadowców areszto« 
wał 4 nieznanych osobników, którzy w` 
firmie Zajtman, przy ul. Kilińskiego pła- 
cili za nabyte ubranie samemi fałszywe- 
mi 10-złotówkami, 

Aresztowanych osadzono w areszcie 
policyjnym. Policja dzięki uzyskanym 
informacjom Zna już miejsce fałszywej 
mennicy, właściciele której podzielą los 
swoich poprzedników  Gutmana, Lewen* 
sztajna 1 spółki, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Sióstrzeniec księcia Beaufort ; nieślub- 
ny Syn nróla Ludwiką XV, Marceli Sar- 
bonne skazanv został przez księcia na ga- 
lery w Tulonie, skąd wdaje mu się podstę- 
pem wydostać. W tym czasie król prowa- 
dzi w Wersalu rozmowę z  margrabiną 


Pompadour. 
$ 


Margrabina z miną i gestem królo- 
wej zwróciła się do swego orszaku 
i skinieniem dała znak oddalenia się 
do innych pokoi. " 

Król miał słuszność. Joanna Poi- 
so, żona biednego muzyka Narcyza 
Rameau, małżonka bogatego  dzier- 
Żawcy poborów d'Etoiles, kochanka 
króla, zdawała się być bardzo wzbu- 
rzona. Oczy jej pałały niespokojnie, 
twarz powlókł gorączkowy rumieniec, 
którego w innych chwiłach nigdy na 
jej licach widać nie było, wargi były 
zaciśnięte. 

-— Muszę opuścić dwór, 
niejszy Panie! — rzekła. 

Król przeląkł się. 

— Opuścić!... Opuścić dwór? — 
zapytał trwożliwie. — Proszę cię, 
droga margrabino, co znaczą te sło- 
wa? 

— Znajdziesz je naturalnemi, naj- 
jaśniejszy panie, gdy powiem, że nie 
mogę dłużej znosić upokorzeń, które 
bardziej, niż mnie, dotykają waszej 
królewskiej mości, ponieważ najjaś- 
niejszy pan raczyłeś imnie nazwać 
swoją przyjaciółką. 

-— Znowu te skargi, margrabino! 

— Tak, niestety, najjaśniejszy pa- 
nie, znowu te skargi! 

— Zapomnij raz o tej nieszczęśli- 
wej sprawie z chustką do nosa, moja 
przyjaciółko. Czyż się nie starałem 
wynagrodzić cię za to? 

— Co mi przyjdzie z tego, najjaś- 
niejszy panie, kiedy jeden z dostojni- 
ków poważa się ubliżać mi! 

— Zbyt surowo sądzisz sposób po- 
stępowania księcia Beaufort, pani mar- 
grabino. l L 

— Zbyt surowo, Ludwiku? — za- 
pytała Joanna, której łzy stanęły w 


r 


Najjaś- 


oczach. — Nazywasz to zbyt sturo- 
wem? 
Margrabina przycisnęłą kosztow- 


ną chusteczkę koronkową do ‘oczu. 

— Jakto? Łzy, margrabino? — 
zawołał Ludwik do najwyższego stop- 
nia przejęty. 

— Dosyć! Precz z tym dowodem 
śmiesznej słabości! — mówiła mar- 
grabina dalej, prostując 
— Mam prawo żądać twojej opieki, 
najjaśniejszy panie. Książę poważa 
się uchybiać mi. Słyszałam wczoraj, 
że wyraził się do gen. Montarin w 
sposób taki, że gdybym to usłyszała, 
kazałabym straży wyprowadzić go z 
zamku, 3 

— Ależ margrabino, unosisz się! 

— Nie myślę takiego postępowania 
księcia znosić dalej, najjaśniejszy pa- 
nie! 

— Nie zważaj na to, droga margra- 
bino. 

— To znaczy, że wasza królewska 
mość nie chce mnie bronić przed księ- 
ciem! 

— Życzyłbym sobie, aby ta wza- 
jemna niechęć wasza ustała, bo może 
mieć następstwa bardzo przykre. 

— W takim razie obstaję przy mo- 
jem postanowieniu opuszczenia dwo- 
ru, najjaśniejszy panie. Pozostawię 
księciu wolne miejsce. 

— Nie unoś się zbytecznie, droga 
przyjacitółko! 

—- Wasza królewska móść raczy 
zezwolić na to moje postanowienie, 
jeżeli rzeczywiście mam u waszej 
królewskiej mości tężyczliwość, o któ- 
rej raczyłeś mnie zapewnić, najjaśniej- 
szy panie. 

— Żądaj wszystkiego... Wszystkie- 
go, margrabino... 

— A więc oddal księcia, 
ku!.., 


Ludwi- 


się dumnie. 


— To być nie może, tylko to być 
nie może, moja droga, ukochana przy- 
jaciółko. Oddalaj ministrów, mianuj 
innych, postanawiaj, co chcesz z wła- 
ściwym sobie rozsądkiem... Wiesz, 
jak chętnie wszystko w twoje ręce 
oddaję. 

— Tylko tego księcią bronisz, Lu- 
dwiku, tylko jego! — odpowiedziała 
margrabina, patrząc badawczo na kró- 
la, — Dlaczego tylko jego, Ludwiku? 

— Beaufort, margrabino, pierwszy 
dostojnik korony! 

— A nadto, co jeszcze więcej zna- 
czy, brat niezapomnianej! Chciej je- 
dnak przypomnieć sobie, najjaśniej- 
Szy panie, że ten brat tę niezapomnia- 


ną dręczył, torturował, może nawet 
zabił! 

— Przestań, margrabino! Co za 
obrazy! 


— Obsypujesz łaskami i zaszczy- 
casz przychylnością tego człowieka za 
to, że jest bratem pięknej Serafiny. 
Ja jednak patrzę na niego inaczej, 
najjaśniejszy panie, a ponieważ nie 


—.W takim razie groza by mnie 
przejęła. 

— Niestety, obie te istoty już nie 
żyją! Książę je zgładził, by nie było 
oskarżycieli! Dlaczegóż jednak nie 
mam mimo to wierzyć, że ten książę 
który się cieszy twem względami, naj- 
jaśniejszy panie, który się mieni być 
twoimi kuzynem, dręczył, prześladował 
i zabił tę, którą kochałeś? Dlaczegóż 
nie mam twierdzić, że ten książę, nie- 
szczęśliwego Marcelego, twego syna, 
uczynił ofiarą swojej nienawiści i w 
drodze na galery kazał zamordować. 

— Straszne to oskarżenia, margra- 
bino, najstraszniejsze! Są one jednak 
tylko urojeniem. 

— Prawda, że brak mi świadków 
i dowodów, najjaśniejszy panie, lecz 
kto wie, czy przypadek nie pozwoli 
mi dostarczyć ich waszej królewskiej 
mości. 

— Nie szukaj ich, margrabino, nie 
życzę sobie tego. Byłoby to coś po- 
dobnego do nieufności, książę mógł- 
by się o tem dowiedzieć! 


Bernis zbliżył się do margrabiny, składając jej ukłon 


chcę cierpieć z jego powodu, nie ma 
więc innej drogi, ażeby mnie uspo- 
koić, jak tylko wybór: on albo ja? 

— Proszę cię, ażebyś się chciała 
spokojnie namyśleć, margrabino! — 
odpowiedział król, dla którego te sło- 
wa kobiety, która umiała się stać dla 
niego niezbędną, były prawdziwą 
przykrością. — Nie uważaj na księcia 
i na jego nieprzyjazne wystąpienia, a 
same one z siebie ustaną. Powierzam 
ti i oddaję wszystko, moja przyjaciół- 
ko... Nie mogę żyć bez ciebie, a ty, 
aby mnie udręczyć, wymyślasz po- 
gróżkę, której powodu doprawdy nie 
mogę zrozumieć... 

— [Innemi słowy znaczy to, Lu- 
dwiku, że nie chcesz wystąpić prze- 
ciwko księciu? Tak więc rzeczy stoją! 
Przynajmniej teraz wiem, jaką jest 
potęga i wpływ tego człowieka! Nie 
lubisz go, wiem o tem, są jednak 
względy pewne, a może tylko przy- 
zwyczajenia przywiązują cię do niego. 

— Nazywaj to, jak chcesz, mar- 
grabino, nie chcę zmienić stosunków, 
jakie istnieją między mną a nim. 

— I wszystkie nadużycia, wszyst- 
kie despotyczne rozkazy księcia nie są 
w stanie zachwiać tem twojem uspo- 
sobieniem, najjaśniejszy panie? Ksią- 
żę w istocie posiada nadzwyczajną po- 
tęgę. Wiesz o tem, że dręczył Setafi- 
nę, wiesz, że nieszczęśliwego Marce- 
łego wysłał na galery i śmierć jego 
spowodował... 

— Są to domysły, droga przyja- 
ciółko, tylko czcze domysły, nie po- 
sądzam zupełnie księcia o coś podob- 
nego. Wprov adzono cię w błąd! — 
mówił król dalej. — Takich czynów 
księciu przypisywać nie można. 

=— A jeżeli je jednak popełnił? 


Książę, zawsze książę! 
uśmiechnęła się margrabina szyderczo. 
— Gdyby był kobietą, mogłabym za- 
zdfościć jego wpływu, muszę więc 
pragnąć, obalić go. Ale nie! To dla 
mnie nie wystarcza |... Masz słuszność, 
najjaśniejszy panie. Będę czekała, aż 
sam go od siebie odtrącisz, a wtedy 
powiem: „Jestem zadowolona, najjaś- 
niejszy panie, szkoda, żeś przedtem 
nie posłuchał mojej rady!“ 

— Jest to postanowienie godne 
ciebie, moja droga przyjaciółko! — 
powiedział król. — I uspakaja mnie 
ono. Poówietzam ci i dzisiaj przewod- 
niczenie w radzie ministrów, a sam z 
księciem Richelieu zrobię wycieczkę 
do Saint Germain. 

Ludwik ucałował rękę napozór zu- 
pełnie uspokojonej margrabiny, która 
się doń uśmiechnęła i odprowadziła 
go aż do drzwi salonu. 

Gdy król wyszedł, ukazał się czar- 
no zawsze ubrany Bernis, wchodząc 
drugiemi drzwiami do salonu. 


Był to człowiek podeszłego już 
wieku, z podłużną, wygoloną, zawsze 
poważną, niezmieniającą wyrazu twa- 
fzą. 

Jak się zdawało, zostawał z mar- 
grabiną na stopie bardzo poufnej, po- 
nieważ wszedł niezżaanonsowany i zo- 
stał przez nią przyjęty bardzo serdecz- 
nie. 

Zajmował on na dworze uprzywi- 
lejowane stanowisko, miał stopień mi- 
nistra orąz powiernika i doradcy kró- 
la. 

Zbliżył się on do margrabiny, skła- 
dając jej ukton. 

— Miałeś pan słuszność! — rze- 
kła. — Pańskie przewidywania spra- 
wdziły się. 


"bienie czegokolwiek wbrew 1C 


Bernis- szybkiem, pytającent SPO! 
rzeniem rzucił na snargtabinę. 5 
— Czy sobie nie przypominasz z, 
czem wczoraj rozmawialiśmy? — ©; 
wiła margrabina z uśmiechem dalej: 
— Dopomogę pańskiej pamięci... 
— Prawda, mówiliśmy o KS 
Beaufort! Przypominam sobie; 
margrabino. Powiedziałem otwa!" < 
że książę może być pewnym łaski a 
szego monarchy. Tak, tak, pani mó. 
grabino, byłoby może naj korzyst!ić) 
szem ukorzyć się przed. nim: 
Powiedziawszy to, Bernis bad 
czo patrzył w oczy: margrabiny. 
— Ukorzyć się?... — wybuchnć 


jęcit! 
paw 
rač 


aw 


la 


margrabina. — Nie możesz tego ""_ 
wić na serjo! Przecież: sam powtórzę, | 
nn; 


łe$ mi zarozumiałe, a tyczące się ! pi 
Człowiek, który 73, 
i obr? 
dzie 

oko” 
dzić 
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słowa księcia. 
kobietę w sposób najdrażliwszy 
ża ją niegodnie, nigdy nie znaj 
tej kobiety przebaczenia! Jeżeli 
liczności będą tego wymagały, be' 
ona czekała: Zapomni przezornie, Vy 
dzie nawet z uśmiechem rozmawi, 
z tym, który ją zbezcześcił, a tylko g 
dlatego, aby go złudzić i tem pewnie) 
obalić. Książę Beaufort poważył 5% l 
powiedzieć do generała Montani"? 

brata zmarłego komendanta Bastylii” l 
dowodzącego załogą wersalską, że ty 

ko jemu i jego zwolennikom zawdzić 


DĘ 


teraz usiłuję stanąć wyżej, jak 
Na wszystko, co mi jest świętem, : 
nis, musi on popamiętać, co uczy!!! -A 
Bernis; jak się zdawało, mógł p 
poprzestać na tych słowach. Był 9, 
jednym z niewielu _ przeciwnikO” 
księcia na: dworze, A 
— Obawiam się, czy pod pE 
względem król nie oprze się pani m* 
grabinie? — rzekł po chwili zasta" 
wienia. te 
— Co przez to rozumiesz? Jak 
słowa mam sobie wytłumaczyć? l 
— Książę ma licznych stronnikó” 
pani margrabino. A 
— Stronników?.. Boją się go ! ! 
tem koniec. by 
— To będzie dostatecznem, *.; | 
pokrzyżować płany i zamiary P* j 
Gdy kto jest otoczony przeciwnika 
swego przeciwnika, to niełatwo MO 
coś wskórać. | 
— Mnie to już pozostaw, 3 
rzecz się nie skończyła tak smut! ņ 
— odpowiedziała margrabina WY., sg | 
stowana i z tą pewnością siebie, * zić 
zdradzała, że miała zamiar P fe 
i ster spraw państwa zupełnie pochw? 
cić w swe ręce, pie 
— Chciej tylko pamiętać o P> ir 
Maurepas, bardzo wpływowym M! ai | 
trze, pani margrabino. Stoi on ZVE_j 
nie po stronie księcia! Pamiętai Pgo 
o ministrze skarbu Orry, który . 4t 
chwilę stara się robić trudności - A 
on narzędziem księcia... Pamięta] vy, 
ni o ministrze spraw zagraniczn) s 
panu Amelot, który należy do 5 
ników księcia, ga! | 
— Zauważyłam to już odda a 
Czy przynosisz mi pewny dowóć , % | 
zapytała hrabina niespokojnie 
wzrastającym gniewem. gÍ 
— Mogę tylko za to zaręczy ijs 
ci, których wymieniłem, są narzę | 
mi księcia Beaufort, a od niego fyo | 
żą, że się zbierają w jego zamku! y! | 
rzą stronnictwo, które każdemu “o i 
trudności, a nawet niemożebnem „ol 


6 


A 


pani margrabino. j 
| — Więc oddalimy ministrów jet” 
stąpimy ich innymi ludźmi, DPP 
rych tego obawiać się nie +vę” 
trzeba! 

'— Byłoby to najdotkliwszy”?” 
sme dla księcia! — przyznał. 

— Czy tak sądzisz w istocie 
zapytała margrabina. gp” 

— Mojem zdaniem byloby baj rad 
korzeniem dla niego i cały dwór 

ności kb żał. 
wnością takby to uważał nastał” 
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Nr. 83 — 25. 3. 34. 


Z Paryża donoszą: 

W środę zmarł nagle w jednym z ho- 
tei dzielnicy łacińskiej handlarz diamen- 
tów Brunchvig, którego znaleziono bez 


życia w wannie. Mieszkający w tym sa” 
mym hotelu deputowany dr. Camboulives, 
który pospieszył z pierwszą pomocą na 
wezwanie służby hotelowej, zdołał już 
tylko stwierdzić Śmierć. 


Prasa donosi, że Brunchvig został zna 
leziony w waniie z żyłami poprzecina- 
nemi brzytwą. Wbrew tym wiadomo- 
ściom dr. Camboulives stwierdza, że 
Brunchvig nie otworzył sobie bynajmniej 
żył, lecz że śmierć jego nastąpiła naskutek 
trucizny. Handłarz diamentów albo sam 
popełnił samobójstwo, albo taż został 
otruty. Dr. Camboulives stwierdza dalej, 
że na krześle w łazience zauważy! na- 
czynie ze śladami jakiegoś białego pro" 
szku. Lekarz zwrócił na to uwagę komi- 
sarza policji, który jednak po wejściu do 
łazienki nie znalazł już tego naczynia. 
Dep. dr. Camboulives zamierza. poruszyć 
tę sprawę przed komisią parlamentarną, 
gdyż nazwisko Brumchviga figuruje podob- 
no na jednym z talonów czeku Stawin- 
skiego. Handlarz djamentów miat zresztą 
swe biuro w tym samym budynku, w któ- 
rym znajdowały się przedsiębiorstwa Sta- 
winskiego, możliwem jest więc, że rów- 
nież śmierć Brunchviga pozostaje w pew- 
nym związku z aferą Stawinskiego. 


Ło mówi edotea 
po dep. Galmet ? 


Wdowa po dep. Galmot w rozmowie 
z korespondentem „Temps“ oświadczyła, 
że nic nie wiedziała o stosunkach, łączą: 
cych jej męża ze Stawinskim. Pani Gal- 
mot posiada pewne dokumenty, odnoszące 
się do śmierci męża. Dokumentów tych 
nie chciała dotychczas wydać władzora 
sądowym. W szczególności posiada ona 
raport lekarski, stwierdzający, że Gamot 
miał spalone kiszki naskutek działania 
jakieeś gwałtownej trucizny. P. Galmot 
ma równ eż list gubernatora Gujany, w 


którym przypomina on zdanie, wypowie- 
dziane przez dep. Galmota: Ryzykuję ży” 
cig udając się da GRAB, 


ale mam do 


4 


„SIEDEM GROSZY” 


spełnienia ważny obowiązek i obowiązek 
ten spełnię. W r..1926 dr. Vachet przybył 
do chorego syna Ga'mota i zażądał wy“ 
dania pewnei paczki, rzekomo z polecenia 
ojca Paczki tej jednak nie zdołano od- 
naleźć, a następnie pani Gaimot otrzy- 
mała depeszę od męża aby pod żadnym 
pozorem nie wydawać pakietu Vachetowi. 


Gunaał oskarżony’ e współ - 


działanie ze Stawińskim 


Gen. Bardi de Faourton został posta” 
wiony w stan oskarżenia pod zarzutem 
współdziałania ze Stawinskim przez wy“ 
korzystywanie swoich wpływów. 


Fak działali zaufani 
Stawińskiego 9 


B. min. Dalimier powtórzył przed ko- 
misją parlamentarną swoje poprzednie 
oświadczenia, złożone w Izbie. Mówił 
więc o listach, domagających się uloko- 
wania bonów  bajońskich w towarzyst: 
wach asekuracyjnych. W odpowiedzi na 
te listy Dalimier obiecał rozpatrzeć: spra- 
wę i ewentualnie pomyślnie ją załatwić. 
W dalszym ciągu Dalimier wspomina o 
wizycie Dubarry, który nalegał na uloko- 
wanie bonów w kasach ubezpieczeń spo- 
łecznych. W odpowiedzi sekretariat wy- 
stosował do Dubarry pismo, które podpi- 
sał minister, nie czytając go do końca. 
Zawierało ono przychylną od powiedź. List 
ten pisany do Dubarry został wyzyska- 
ny przez Stawinskiego jako okólnik mi- 
nisterjalny do dyrektorów ubezpieczeń 
społecznych, przyczem wykreślono adres 
Dubarry. Podczas badania wyjaśniło się, 
że redakcja listu pow ierzona była urzę 
dnikowi Henry, który zwlekał z odpo- 
wiedzią. Po paru dniach zatelefonował 
ktoś, rzekomo z gab' inetu ministra, doma- 
gając się przyśpieszenia odpowiedzi. 
Później wyjaśniło się, że nie telefonował 


żaden z członków gabinetu ministra, lecz 


— TES 


Sajemmicza Smic handlarza JELE 


ktoś z otoczenia Stawinskiego. Dowo 
dziło to. że oszust ma swoich zaufanych 
w ministerjum. „Ustalono, że do liczby 
zatfanych należy Hurlaux, który, jak mó- 
wil min. Dalimier, był zaangażowany do 
gabinetu na polecenie De Monzie. Lamou- 
reux i innych polityków. 

Zeznania b. ministra Dalimier — jak 
pisze większość dzeinników paryskici 
wywołały na komisji wielkie wrażenie. 


Str. 8. 
to też oczekuje się, że będą one nułały 
poważne konsekwencje. 

Na wniosek dep. Lafont'a komisja po" 
stanowiła zwrócić uwagę rządu na ko" 
nic.-ność jak najrychlejszego przesłucha- 
nia przez władze śledcze członków rad 
administracyjnych towarzystwz  założo” 
nych przez Stawinskiego. W szczegól: 
ności chodzi o przesłuchanie b. ambasa- 
dora de Fonienay, który był prezesem 
rady administracyjne; kasy autonomicznej 
dla przeprowadzania wielkich robót mię- 
dzynarodowych. De Fontenay zachował 
i sprawcwał swe funkcje. pomimo że był 
ostrzeżony przez min spraw zagram.cz” 
nych o podejrzanym charakterze tej ine 
stytncji. 


Wykrycie klejnotów Stawinskiego 


Z Londynu donoszą: 

Śledztwo, prowadzone w Anglii w 
związku ze sprawą Stawinskiego, miało 
„doprowadzić do odnalezienia klejnotów 


wartości przeszło £ milionów tranków. 

Policia paryska została pofrformowa- 
na telefonicznie o odzyskaniu klejnotów 
Stawinskiego. 


Wybory prezydenta Czechosłowacji 


Zmiana cerczmonmialcu zaprzysiężemia © + + 


Z Pragi donoszą: 

Według informacyj prasy czecho- 
słowackiej, data wyborów prezydenc- 
kich w Czechosłowacji została już 
ustalona na 24-go maja br. Oczywiś- 


*'cie niema najmniejszych wątpliwości 


co do ponownego wybory prezydenta 
Massaryka. Będzie to trzeci z rzędu 
wybór najwybitniejszego w epoce 
wpsółczesnej syna Czechosłowacji na 
naczelne stanowisko w państwie. 


Poprzednie wybory prezydenckie 
odbyły się 27-go maja 1927 r., tak, że 
przy* wyborach obecnych kadencja 
prezydenta Masaryka znajdować się 
będzie zaledwie kilka dni przed swo- 
jem wygaśnięciem, 

Amiay ma być csęe:Spujał za- 


Ennn m r «rg gwi Peia 


przysiężenia prezydenta. Dotychczas 
bowiem odczytywano prezydentowi 
rotę przysięgi, na co odpowiadał on 
tylko jednem słowem: — przysięgam. 
Obecnie natomiast prezydent sam od- 
czyta całą formułę zaprzysiężenia 
i złoży przysięgę na konstytucję. Po- 
raz pierwszy użyty zostanie przy tem 
zaprzysiężeniu wspaniale wykońany 
na wzór średniowiecznych ozdobio- 
nych miniaturami i  iluminowanych 
rękopisów egzemplarz konstytucji cze» 
chosłowackiej, 


Prawdopodbnie cała uroczystość 
wyboru prezydenta, a conajmniej ce- 
remonjał składania przysięgi będą 
transmitowane przez radjo 


Odeóramie debitu Jożem szewskim rozpriił brzucii iłeszczęśliweGO 


pismom czeskim 


Z Warszawy donoszą: 

Decyzją ministerstwa Spraw We- 
wnętrzny ch odebrany został debit poczto- 
wy czasopismom czechosłowackim „Ces 
ke Slovo“, wychodzącemu w Pradze, „Na- 
rodmi Listy“, wychodzącemu w Pradze i 
„Morawsko-Sleski Dennik“, wydawane- 
mu w języku czechosłowackim w Mo" 
rawskiej Ostrawie. ę. 


ffumor 


DOBRA. ODPOWIEDŻ. 
Kopytko podróżuje po 
Chinach. W  Tien-T'sinie 
widzi Chińczyka, który 
ustawia na grobie swego 
przyjaciela miseczkę z 
ryżem, Kopytko śmieje 
się i pyta chińczyka: 

— Kiedy pański przy” 
iacąieł, zdaniem pana, 
wstanie z grobu, ażeby 
zjeść ten ryż? 

— W tym dnm, kiedy 
pański przyjaciel wsta- 
nie z grobu, aby pową- 
chać kwiaty, które pan 
na jego grobie położył. 


Z POLECENIA. 


Pukają, Otwieram. Na 
progu stoj jakiś pan i 


duje. 


powiada: 
— Bardzo pana prze- 
praszam.. Przyszedłem 


z polecenia pana Pomp- 
ki... On mi mówił, że 
pan będzie mi mógł po- 
życzyć na dwa dni 20 
złotych... 

— Ależ la nie znam 
żadnego pana Pompki!... 


— Nie szkodzi, to ja 
go panu przedstawię... 
Po AWANTRURACH 

W WIEDNIU. 


— Biedny ten austriac 
ki kanclerz Dollfuss, sie- 
dzi po uszy w ciężkich 
sprawach, 

— Po uszy? To prze- 
cież nic wielkiego on 
takiego małego wzios 1. 


LEOA TE EN IOE OEA OA 


cznie wywołana. 


Lila zaś tryumfowała. 


Mieszkańcy Katowic-Zawodzia zo- 
stali w sobotę wieczorem o godz. 22 
zaalarmowani  strasznem morder- 
stwem, którego ofiarą padł młody ro- 
botnik kopalni „Mysłowice“, Teofil 
Uszczyk z Katowic-Zawodzia, ul. Ró- 
wnolegta. 


Pomiędzy Uszczykiem a jego Żoną 
doszło wieczorem do ostrej sprzeczki, 


a CO WYCIĄCI 


>» 52 — 


artysty. Ale twarz jego była wychudzona, a zmo- 
szone ubranie zdradzało, że trudno mu przychodziło 
zachować pozory zewnętrznej elegancji, 

Głęboki ukłon, jakim przywitał panią domu, był 
dosyć niezgrabny. 

Nie było w tem nic dziwnego. Niespodziewany 
widok pięknej hrabiny Dębskiej, 
raz pierwszy w życiu, zmieszał go do tego stopnia, 
że przestał panować nad sobą! 

Spoglądał na nią, jak na jakie nadziemskie zła- 
wisko, zapominając zupełnie o tem, gdzie się znaj- 


Na szczęście dla niego nie zważano nań wca- 
le w tej chwili, gdyż w innym wypadku zachowa- 
nie jego byłoby musiało zwrócić uwagę, © 

, Sydonja, która ledwie spojrzała na niego i od- 
powiedziała na jego ukłon lekkiem skinieniem swej 
pięknej głowy, zwróciła całą swą uwagę na Lilę, 
którą przywitała z nadzwyczajną uprzejmością. 

Urzejmość ta była oczywiście z trudem i sztu- 
Nie mogła jednak inaczej postą- 
pić, jeżeli się nie chciała narażić Woleckiemu i Lili. 
Poznała z wyrazu twa- 
rzy swej byłej pani, jaki gwałt musi ona zadawać 
swem prawdziwem uczuciom. Tem większą przy- 
jemność sprawiała jej myśl o tem, 
która ją niegdyś wypoliczkowała, zmuszona jest te- 
raz prawić jej uprzejme słówka i prosić, by usiadła. 

Dopiero teraz przypomniała sobie Lilu, że po- 
winna przedstawić swego towarzysza. 

Michał Fórowicz przestraszył się prawie, gdy 
Lila zwróciła się w jego stronę i wymieaiła Sydonii 
jego nazwisko.» 


którą widział po 


że ta kobieta, 


która wnet zamieniła się w bójkę. W 
bójce wziął również udział teść Usz- 
czyka, 5o-letni emeryt Paweł Moczko, 
mieszkający wspólnie z Uszczykami. 

W pewnym momencie Moczko 
dobył noża szewskiego i rozpruł nim 
zięciowi brzuch tak, że wnęfrzności 
wypłynęły na wierzch. Domownicy 
zaalarmowali pogotowie ratunkowe, 
policję oraz natychmiast wezwali 


by? 


księdzą z św. Sakramentami. Przybyły 
lekarz stwierdził jednak już tylko 
śmierć Uszczyka. Policja aresztowae» 
ła zabójcę, który stawiał opór i nie 
chciał udać się na komisarjat, wobec 
czego posterunkowi musieli doprowa= 
dzić go na policję siłą. 

Dalsze dochodzenia prowadzi po- 
licja, (s.) 


=" WET 


Co się z nią stało? Może pozbawiona ostatniej 
ostoi, upadła jeszcze niżej, w przepaść nędzy i hań- 


Zdarżał na tę myśl. 


Ale wówczas wzrok jego padł znowu na uśmie- 


chniętą twarz na portrecie. 
Powrócił mu spokój: 
ciężko wobec niego zawiniła ona nie upadła! 


jakkolwiek Olga 
Mo- 


Nie, 


gła dać się opanować namiętności i zapomnieć się 


bardzo, zanadto się zapomnieć, ale podłą i wystę- 
pną nigdy nie była i nie będzie! 


Zachowanie jej po jej upadku dowiodło mu nie- 


sknota. 


jednokrotnie, że czuje skruchę i byłaby szczęśliwą, 
gdyby mogła unicestwić swój występek. 

Gniew, który wzbierał w jego duszy na fo 
wspomnienie, zniknął — pozostał tylko ból i tę- 


Długo jeszcze, bardzo długo stał przed obra- 
zem, który mu bodaj na chwilę dawał złudzenie, że 
stoi naprzeciw utraconej kobiety, 
sunął się cicho z komórki. 

Gdy wychodził z drzwi, w ciemnym kącie coś 
zaszeleściało. 

Nie zauważył tego jednak, albo też sądził, 
szelest ten spowodowały myszy. 

Gdy wracał do swego pokoju, ujrzał w przed- 
pokoju płaszcz obcej kobiety. W salonie posłyszał 
też iakieś głosy. 


aż wreszcie wy- 


że 


Sydonia miała bez wątpienia gości. 


Janusz przeszedł szybko obok salonu. 
Śśną mu była myśl o tem że dawna. czy to' 


Niezno- 
obecna 


kochanka Woleckiego bawi pod jego dachem. 
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Midrmio teroru 
w zaśłębiu Saary 


W kołach dobrze poinformowanych utrzy- 
muja, że dążeniem narodowych socjalistów w 
Zagłębiu Saary jest przedewszystkiem zorga- 
nizowame pewnego rodzaju przedwstępnego 
plebiscytu, który mógłby wypaść niezupełnie 
korzystnie dla niego, Dopiero w razie nieuda- 
ma się tej akcji, rząd miałby pretekst do roz- 
poczęcia akcji terorystycznęł w Zagłębiu 
Saary wa rzecz jego przyłączenia do Rzeszy. 
Podkreśla się w związku z tem, że liczba 
członków frontu niemieckiego bynajmniej nie 
śwładczy o tem, że większość ludności wypo- 
włada się za natychmiastowem powrotem Za- 


głębła Sary do Rzeszy, do organizacji tej bo- | 


wiem przyjmowani są również i żydzi, a wiele 


łanych osób przystępuje do niej ze wzgłędów | 


oportunistycznych, aby oszczędzić sobie trud- 
mości. Wiele z tych osób podczas plebiscytu 
wypowiedziałoby się raczej przeciw przyłą- 
czenin do Rzeszy. 


Proces „Zclaznej Gwardji“ 
o zabójsiwe b. premjera 


Z Bukaresztu donoszą. 

W procesie „Żelaznej Gwardji“ zakońozo- 
no przesłuchanie oskarżonych, którzy w ze- 
znaniach swych nie solidaryzowali się z za- 
bójstwem b. premjera Duca, utrzymując, że 
decyzja i wykonanie zamachu było dziełem 
wyłącznie trzech osób. Obeonie trybunał 
iprzystąpił do badania Świadków. 


Wielkie wrażenie wywołało w kołach bu- Bl 


kareszteńskich aresztowanie znanego chirur- 
ga profesora dr. Gomoju, który był kierow- 
nikiem szpitala dla dzieci, ufundowanego przez 
księżnę Helenę. Profesor Gomoju był jednym 
z przywódców organizacji Gwardji Żelaznej 


i jest oskarżony o szerzenie ulotek antyrzą- | 


dowych. 


Oczekiwane są dalsze aresztowania i re-Ę 


wizje, M. in, ma być uwięziony były adju- 
tant psiężnej-matki Heleny, który od dłuższe- 
go czas występował przeciwko królowi Ka- 
rołowi, oraz przewodniczący organizacji stu- 
dentów wydziału lekarskiego na uniwersyte- 
cie bukareszteńskim Constinescu, 


e 
Kosy Ynsulla 


którym odbywa podróż miljoner amerykań- 
ski Samuel! Insull, znajduje się w obecnej 
chwili pomiędzy Cyprem a wybrzeżami Pa- 
łestyny. Trzech agentów Insulia stara się ^ 
uzyskanie dla niego prawa wjazdu į pobytu 
w jednym z krajów śródziemnomorskich. Kon- 
mH francuski w Atenach dzielił małżonce 
Insulla wizy tranzytowej. Krążą pogłoski, że 
miljoner, ścigany przez władze amerykańskie, 
osiedli się w jednym z krajów mandatowych 
Francji, najprawdopodobniej w Syrii 


@ 
Przeszło 1200 zabitych 


w Hakodate 


Dotychczas w ruinach miasta Hakodate od- 
naleziono około 800 trupów, z czego na po- 
dwórzu szkoły powszechnej 70. Jak przynu- 


szczają, ogólna liczba zabitych przekroczy 8 


1.200. 


o sor 
Nie mógł wytrzymać w domu. 


chadzkę. 


Mobopólna miłość i 
4 dopóki nie poznaliście się 


jsszałowi, porywowi zmysłów j 


$ Ale trudno. 


Ji poczucie godności 


Wziął kapelusz 
i laskę i opuścił willę by się udać na dalszą prze. 


— ZROZPACZONA Z ZAWODZIA. 


3 Nad małżeństwem, jako intytucją niero“ 


zerwalną, istniejącą do Śmierci jednego 
z małżonków, należy się bardzo poważnie 
i długo zastanawiać. Ponieważ kardy- 
nalnym warunkiem zgodnego współżycia 
małżeńskiego jest dobór charakterów, 
wzajemny Szacunek, 
diatego nie powinniście brać ślubu dotąd, 
gruntownie.. 
Wy zaś daliście się unieść pierwszemu 
dlatego 
[obecne Wasze pożycie jest nieszczęśliwe. 

Droga Pani! Jest Pani jeszcze taka 
młodziutka, że z powodzeniem mogłaby 
Pani być jeszcze kilka lat panną, a tym: 


4 czasem już trzy lata wiedzie Pani życie 
„pełne udręk, łez i rozpaczy. Położenie 
H Pani jest tembardziej godne pożałowania, 


że, mimo wszystko, kocha Pani męża- 
tyrana, który miast dla Pani być czułym 
opiekunem i zastąpić przedwcześnie stra- 


$ conych rodziców, znęca się nad Panią mo- 


ralnie i fizycznie, bije i poniewiera Panią. 


| Dziemwczeta są, 


— NIESZCZĘŚLIWA LUDWIKA W. 


Z WLK. PIEKAR. Życie każdego młode- 


go dziewczęcia obiituje w wiele uroczych 


„epizodów, w wiele chwil, pełnych szczę” 
Z Aten donoszą, że statek „Majotis”, naii 


cia ; radości, ale również w wiele mo- 
mentów przykrych, pełnych goryczy i łez. 
Tak zawsze było, jest i bę* 
dzie i z tem trzeba się pogodzić. Wszy- 
stko to hartuje I uczy żyć. Dlatego też 
nie wolno Pani z powodu pierwszej do- 
znanej przykrości myśleć o roZStaniu się 
z życiem. 

Droga Pani! Jeżeli człowiek, którego 


Pani kocha, którego życiem Pani żyje, 


nie darzy Pani wzajemnością, to niech się 
Pani otrząśnie, niech Pani Zbudzi w sobie 
będącą jakby w letargu ambicję kobiecą 
własnej 1... zerwie. 
Ból przeminie, przyjdzie zapomnienie, a 
z niem upragniony spokój i równowaga 
duchowa. Młodę dziewczęta są jak pierw- 


| sze wiosenne kwiaty: szuka ich się, aby 
{niemi umilić sobie 


życie i mrzystroić 
| przytulny kącik. I Panią więc znaidą, 
aby Jej rozpaczne chwile, Jej piekące 


"lzy Zamienić w perły błogiego szczęścia 


Meren ean R TU WYCIAĆ! 


GROSZY” 


Jest mę niezmiernie przykro, że mogę tyl 
ko napiętnować jego postępowanie, a mie 
mogę stanąć w Pani obronie. Dlatego też 
musi się Pani sama jakoś bronić. Ponie- 
waż zaś nie ma Pani innego wyjścia, więc 
niech się Pani broni łagodnością, ustępli- 
wością i dobrem sercem. Niech mu Pami 
za kamień odpłaca chlebem. Gdy będzie 
zły i zdenerwowany, niech Pani zawsze 
ustępuje, choćby nawet mie miał on racji. 
Musiałby on być chyba człowiekiem bar- 
dzo podłym i okrutnym, gdyby mimo to 
w dalszym ciągu znęcał się nad Panią. 
Jeżeliby zaś ta samoobrona nie dała po“ 
zytywnych rezultatów, musi się Pani 
zwrócić z prośbą o obronę do krewnych, 
a w najgorszym razie do Sądu. Z całego 
jednak serca życzę Pani. aby mąż Jej 
poprawił się, wyzbył tych złych instynk= 
tów i, aby w domu Waszym zapanowało 
harmonijne współżycie i szczęście. Jest 
Pani przecież jeszcze bardzo młodziutka 
i dużo, dużo szczęścia należy ów Pani 
jeszcze od życia. 


jak kwiaty ... 


i niezamąconej ciszy. Niech się Pani tyl 
ko nie spieszy, niech Pani poczeka. 
+ + s 

— ZROZPACZONA KLARA. Jeże 
lekarze twierdzą, że jest Pani zupełnie 
zdrowa, to nie ulega wątpliwości, że jest 
Pani przewrażliwiona, nerwowa i stąd 
wynika owo złe samopoczucie. Prawdo- 
podobnie przyczyną tego. są warunki, w 


Nr. 83 — 26. 3. 37. | 


alamame życie 


jakich Pani żyje, dlatego też zmiana try- 
bu życia mogłaby wywrzeć zbawienny 
Skutek. Niech więc Pani się nie waha t 
zgodzi wyjść zamąż, tembardziej, że się 
przecież kochacie. Ir.—ski 


© 
Odpowiedzi Redakcji 


Stały abonent 78, Udać się ze skargą do 
sądu można, ale wynik jest wątpliwy. 


Nr. 100 M. Naszem zdaniem, tyłko Pan mo- 
że żądać wody bezpłatnie, ale nigdy gmina 
Janów. 

Jastrzębie Nr. 1, 
nie możemy nic radzić, 
do któregoś z banków. 


E. Z. P. 1) Pani Prezydentowa Mościcka, 
Warszawa, Zamek; Pami Marszałkowa Pil- 
sudska, Warszawa, Belweder, 2) Tych mime- 
rów powieści p. t. „Obca przy własnem ogni- 
sku“ brakło, 


J. G. Katowice M. 1) Protokół jest ważny. 
2) Odnośne rozporządzenie i obowiązek istnie- 
ią. 

P. Stefan P. z Nakła. Szczegółowych mfor- 
macyj udzieli Panu Dział Ogłoszeń wydawnic” 
twa „Polonja“ Katowice, Sobieskiego 11. Na- 
leży tylko podać ilość ulotek i ich rozmiar. 


Chory 35, Jeżeli lokal by! nieodpowiedni 
oraz trzymano Pana w jednym pokoju z gruź= 
likami, to może Pan pracodawcę zaskarżyć. 
Aby nie ponosić kosztów procesu, nałeży się 
postarać o Świadectwo ubóstwa i wdać się do 
sądu, celem przydzielenia adwokata, który 
będzie Pana bronił zadarmo. 1 


Niestety, w sprawie tel 
Należy się zwrócić 


B. poseł Ciołkosz ciężko chory 


Przypkere skutki pobytu w wiezieniu 


Z Krakowa donoszą: 

Były poseł ; więzień brzeski Adam 
Ciołkosz, więziony obecnie w kazamatach 
bastjonu przy ul. Kamiennej w Krakowie, 
ciężko zachorował w tem więzieniu. 

Kazamaty te pokryte są nasypem ziem- 
nym i darnią. Panuje w nich zaduch. Od 
zewnątrz niema okien; okna wychodzą 
na maleńkie podwórko wewnętrzne. Wi 


Ao ER 


Zmartwiony į zrozpaczony poszedł dalej. A gdy- 
by tak naprawdę spotkał Olgę, coby wówczas uczy- 


nił coby jej powiedział? 


dzenia z odwiedzającymi go ma Ciołkosz 
przez kratę. 

W ostanich dniach b. poseł Cłołkosz 
ciężko zapadł na zdrowiu, wciąż ma go- 
rączke. nrawia nie ieść nie może, 7drriem 
lekarza więziennego powinienby być le- 
czony klinicznie, a może i operowany, 
gdyż cierpi na chorobę Basedowa i ma 
zaatakowany gruczoł tarczykowy. 


| Humor 


TAJEMNICA. 
Flip i Flap siedzą w 


Miał nadzieję, że nerwy jego, podniecone wspo- 
mnieniem o Oldze, uspokoją się. 

Ale myśli o niej i teraz go nie opuszczały. 

Od owego ostatniego spotkania nie widział jej 
wcale, nie słyszał o niej zupełnie. 

Łatwo byłoby mu zasięgnąć wiadomości u An- 
drzeja. 

Ale wolał nie dowiadywać się o niej. Poco po- 
ruszać ciągle na nowo ranę! Olga musiała raz na 
zawsze pozosłać dla niego umarłą. 

Nie wiedział również, jak upozorować wobec 
starego zainteresowanie się jei losem. Brak mu 
było pretekstu, pod którym byłby mógł zapytać go 
o nią. 

„Nie wiedział tedy, czy pozostała w mieście, czy 
też wyjechała na wieś. 

Przypuszczał to pierwsze. 

Podczas przechadzki oglądał się więc naokół 
siebie z ciekawością, mając tajemną nadzieję uirze- 
nia Olgi. 

Prawdopodobnem było, że jeżeli pozostała 
w mieście, to znajduje się gdzieś w pobliżu willi, że- 
by módz czasem widywać dzieci. 

Januszowi przestało nagle bić serce; przyspie- 
szył kroku. 

W pewnem oddaleniu od siebie ujrzał postać 
kobiecą, bardzo podobna do Olgi z figury i chodu. 

Gdy jednak dopędził ją, przekonał się, że się 
pomylił. Była to zupełnie obca osoba, 


Czy miał prawo ukłonić się jej nawet? 

Ledwie Sydonja powróciła do swego buduaru, 
służący zapukał do niej i podał jej dwa bilety wi- 
zyfowe. 

Na jednym z nich wypisane było nazwisko Lili, 
na drugiem młodego malarza Michała Horowicza. 

Jakkolwiek się Sydonia cieszyła, gdy po długiej 
walce udało jej się przeprowadzić swą wolę wbrew 
przekonaniu Janusza, teraz, gdy wizyta była tak 
bliską, odczuwała przecież upokorzenie, duma jej 
burzyła się przeciw temu, by przyjmowała u siebie 
jako równą sobie swą dawną wyrzuconą pokojówkę. 

Co jednak miała robić? Musiała połknąć pi- 
gułkę. Najlepiej było udać zupełną obojętność. 

Dlatego, gdy wchodziła do salonu, na dumnych 
jej ustach igrał uśmiech pełen uprzejmości. 

Na jej widok z fotelu podniosła się Lila di Ri- 
gano. : 

Miała na sobie śliczny kostjum, który nadzwy- 
czajnie podnosił jej wdzięki. 

Michał Forowicz, który rozmawiając z Lilą 
o obojętnych rzeczach, oglądał przytem obrazy wi- 
szące na Ścianach, odwrócił się do Sydonii. 

Był to przystojny, dwudziestoośmioletni mło- 
dzieniec, średniego wzrostu 0 krętych ciemnych 
włosach, ciemnej cerze i melancholijnych, piwnych 
oczach, które jednak, gdy się ożywiły, zdradzały 
ukrywany nadzwyczaj namiętny temperament. Na 
pierwszy rzut oka można się było w nim domyśleć 


kawiarni. Flip pije pół 
czarnej, Flap siedzi 
smętnie zamyślony. 
Nagle odzywa się 
Flip: 

— Wiesz, dochodzę 


do wniosku, że pół czar- 
nej ma jedną wadę, ie- 
dną zaletę | jedną za- 
gadkę.., 

— Mianowicie?.... 

— Zaletą jest to, że w 
niej niema cykorji, wa- 
dą — że niema kawy, a 

zatem, dlaczego w ta- 
kim razie ta kawa jest 
taka czarna?... 


MIŁOŚĆ XX WIEKU. 


— Ojczulek pani ma 
kamienicę bez długu?.., 


-— Ma. 

— Pani ma rodzeń- 
stwo? 

— Nie mam, 

— Mama pani ma bo- 
gatego brata, po któ 


rym dziedziczy? 

== Ma. 

= Ban madu narze” 
czonego? 

— Nie mam. 

— Kocham panią do 
szaleństwa, 


Jak każdego roku, tak 1 w bieżącym 
odbędzie się bieg naprzełaj w ranach 
blegu „Poloni“ 4 „Siedem Groszy*. Te 
zo roku bieg odbędzie się w dnit 15-g0 
kwietnia w Katowicach w okolicy Parku 
Kościuszki, 


W tegorocznym biegu winno być za- 
stąpione każde SMP. i wysłać chociażby 
tylko po 1 członku. Dążeńiem każdego 
dmtha winno być zajęcie jaknajłepszego 
miejsca w ogólnej klasyfikacji biegu, oraz 
zająć pierwsze miejsce w biegu o mi- 
strzostwo, gdyż jak już ogłosił Związek 
Młodzieży _ Polskiej w okólniku „M. Ki". 
-Bwóch najlepszych biegaczy wysłanych 
zostanie na Narodowy Bieg Naprzełaj do 
Warszawy w dhit 3 maja, gdzie zazwy” 
czaj bierze udział elita polskich zawodni- 
ków z rekordzistą świata Januszem Kiut- 
socińskim na czele. Narodowy bieg od- 
bywa się ma trasie około 7 km., to też na- 
leży odpowiednio się przygotowywać do 
tego biegu przez regularne przeprowa- 
dzanie treningów. Obecnie można już roz= 
począć trenować biegi na wołnem po- 
wietrzu, dłatego też poleca siłę rozpocząć 
już ćwiczenia na powietrzu, a mie dusić 
słę w sali gimnastycznej. 


Rozgrywki o mistrzostwo 
Ligi Pilkarskicj 

Dziś zainaugurowany zostanie sezon 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi. W War- 
szawie odbędzie się mecz „Warszawian- 
ka* — „Strzelec“, który prowadzić bę- 
dzie p. Rettig: W Krakowie zmierzy się 
„Garbarnia* z „JPodgórzem*. Mecz pro- 
wadzić będzie p. Posner. l i 

Ponadto odbędą się dziś jeszcze mar 
stępujące impreży: 

W Krakowie: Cracovia — AKS. Król. 
Huta. Wiełkie Hajduki: Ruch — Naprzód 


Lipiny. Katowice boisko Słovianu: IFC.” 


— Dąb o mistrzostwo pierwszej serji. 
Siemianowice: Boisko koło kopalni Knofa: 
Iskra — „06“ Katowice. Zaborze: Diana 
Katówice — Preussen Zaborze. : : 


e T E ZEE cd DEE O RPO | 
pelormacho SĘ Zakoni 


1 marką 
znane od 1602 rokn. 
Regulują żołądek, chronią - 

od reumatyzmu, cierpień wą” 
tFOBY, nadmiernej Otyłości, d 
fasa onae 


artretyzmu, uderzeń Krwi 
dò głowy, uśmierzają h emo- 
rOoidy, czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obstrukcji są łagodnym 
środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigulek na noc. 
żądać z Zakoónnikiem. 


Rozśrywki o misirzosiwo 
Okręgu Poznańskiego 


Dziś rozpoczną się rozgrywki oœ mistrzo- 
stwo okręgu poznańskiego, które rozegrame 
zostaną tylko w jednej serji, bez rewańżów. 
Do zawodów staje ogółem 10 drużyn. Żadna 
ż drużyn nie spada do klasy niższej. 

Dziś odbędą się cztery spotkania. W Poz- 
naniu o godz. 11 „HCP“ ma własnem boisku 
przy Górnej Wildzie 180 walczyć będzie ze 
„Spartą“, W Lesznie o tej samej godzinie ©d- 
będzie się mecz Polonii z Wartą lb. W Ostro- 
wie o godz. 15 stanie do walki łeszczyński 
Sokół z Ostrowskim Klubem Sportowym, W 
Kościanie beniaminek klasy A — „Unła*, któ- 
ra w tak pięknym stylu zdobyła w ub, roku 
mistrzostwo klasy B., zmierzy się na pierw- 
Szy ogień z kilkakrotnym mistrzem poznań- 
skiego okręgu i wicemistrzem Polski „Legją*. 
Początek tego meczu o godz. 15. 


e 
Sokolczawody gimnastyczne 


Jak informowaliśmy, odbędą się dziś o godz. 
17 w Król, Hucie w sali Domu Ludowego przy 
uł. Sienkiewicza sokole zawody gimnastyczne 
z Warszawą, p) 

Ponieważ drużyna Śląska specjalnie Się 
Przygotowywała do powyższych zawodów na- 
leży się spodziewać, że zawody tę zaintere- 
sują szerszy Ogvł publiczności, ' 


VSCY c2ł0i | 


„SIEDEM GROSZY” 


ze 


bieśu „Polomsi* 


Zgłoszenia do biegu © mistrzostwo 
Śląska należy nadsyłać do Związka Mło- 
dzieży Połsiiiej Męskiej w Katowicach, 
ul. M. Piłsudskiego 20 do dnia” 10 kwie- 
tnia’ br. Przy Zgłoszeniu należy podać do- 


kładną datę urodzenia. Wysokość startó- 
wego podamy później, po ustaleniu tako- 
wego przez Zarząd Śl. O. Z. L. 

W dniu 15 kwietnia br. wszyscy* spof= 
towcy SMP. na start do biegu napszełaj. 


zgon Ludwika 


éhristelibauera 


Pedmeso z wierwwSzępiła piomierów sporia 


We Lwowie zmarł jeden z najbardziej 
zasłużonych pionierów sportu, Ś. p. inż. 
Ludwik Christelbauer. 

Przed 30-tu laty ś. p. Christelbauer ra- 
zem z Jordanem kładli podwaliny pod 
wielkie dzieło wychowania i kultury fi- 
zycznej na: ziemiach polskich, 


Od roku 1918 bierze udział w organi- 
zowaniu prawie wszystkich  państwo- 
wych związków sportowych, a w dowód 
położonych zasług dla tych organizacyj 
otrzymał kilka honorowych członkostw. 

S. p. Christelbauer był orędownikiem 
budowy boisk i pladów sportowych, 


gv 3 
misirzosíwa Słąqsisa 


w iemisie síi wurm 


Mające się dziś odbyć mistrzostwa Śląska 
zostały z powodu przeszkód technicznych od- 
wołane. Natomiast Śląski Zw. T. S. powierzył 
przeprowadzenie tegorocznych mistrzostw Ż. 
T. G. S. „Makkabi* Król. Huta, które odbędą 
się dnia 15 kwietnia br. Mistrzostwa te będą 
bodajże pierwszą w Polsce największą inipre- 
zą w tej gałęzi sportu, „Makkabi“ Król. Hū- 
ta, która jest znana z przeprowadzenia ta- 
kich imprez, wzięła sobie za zadanie, aby mi- 
strzostwa te wypadły jalkknajlepiej. Oprócz te- 
go Makkabi mertraktuje o przyjazd wicemi- 
strza świata Belaka, jak również mistrza Pol- 
ski Ehrlicha, który na mistrzostwach świata 
zajął 4 miejsce, Obaj zawodnicy startują poza 
konkurencją, , 


Spori w Pałopolsce 
ZE SPORTU LEKKOATLETYCZNEGO W 
KRAKOWIE. 

(J. L.) Męski bieg na przełaj o mistrzostwo 
okręgu krakowskiego cóbędz'e sę 8 kwietr'a 
br. w Krakowie o godz. 12, -ze stamtenri metą 
na boisku K. S. „Cracovia“. Trasa wynosi 
okoo 6 km. Zbiórka zawodników o godz. 11.30, 
Zgłoszenia wraz z wpisowem 50 gr. od: za- 
wodnika należy, nadsyłać do dnia 4 kwietnia 
na adres KOZLA. p. Władysław Kozłowski, 
Kraków, Zwierzyniecka 26. < 

Z polecenia Pol. Zw, Lekkoafletycznego, 
urządza Krakowski Okr. Zw. Lekkoatłetyczny 
22 kwietnia br. bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski. Trasa wynosi około 8 km. Start i mé- 
ta na boisku K. S. Cracovia, Zbiórka o godz. 
11.30. Zgłoszenia wraz z wpisowem 1 zł. od 
zawodnika należy nadsyłać do dnia 15 kwiet 
nia br. na ręce p. Władysława Kozłowskiego, 
ul. Zwierzyniecka 26. Dla zawodników zamiej- 
scowych przygotowane zostaną kwatery w 
Domu Wycieczkowym (obok boiska Cracovii} 
w cenie 2 zł. na dobę. 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. 

(J. L.) Staraniem Okręgowego Ośrodka W. 
F. i P., W. w Krakowie przeprowadzone 20% 
stały na hali Ośrodka mistrzostwa w grach 
sportowych Zw. Strzel. oraz hufców szkol- 
nych o puhar kierownika Okręgowego Urzędu 
W. F. i P. W. p. ppłk, Wójcickiego. Poszcze- 
gólne gry dały następujące wyniki: 

Słatkówka: Patria — Oddz. Zw. Strz, Prez. 
Mościckiej 2:0 (15:7, 15:9). Finał zawodów w 
siatkówce żeńskiej zakończył się zasłużónem 
zwycięstwem Patrji. Sędziował por. Pawlik. 
X. Hufiec — Drużyna Pracy Społecznej 2:1 


Jak więc z powyższego wynika, impreza 
ta będzie pierwszą w Polsce i nareszcie bę- 
dziemy mogli oglądać najlepszych zawodników 
Śląska. Zaznaczyć należy, iż udział w tegó- 
rocznych mistrzostwach wezmą również: klt- 
by niezrzeszone w Śl. Zw. T: S. Zgłoszenia 
należy kierować pod adresem: W. Keins, Król. 
Huta, Jagiellońska 1. Zgłoszenia muszą być 
podane imiennie. Zamknięcie zgłoszeń upływa 
w piątek 6 kwietnia br. o godz. 18. 

Mistrzostwa zostaną rozegrane .w następu= 
jących konkurencjach: Drużynowe A i B kla- 
sa, jednostkowe i duble kl. A, Startowe od 
drużyny wynośj żł, 2.50, od jednostkowych 
1 zł., duble 1,50 zł. 


Yv x 


(7:15, 15:6, 17:15), Zawody siatkówki 0 mi- 
strzostwo hufców szkolnych zakończyło się 
po bardzo zaciętej walce zwycięstwem dru- 
żyny X. Iluich. Sędzia por. Pawlik. 
Koszykówka: Patria — Składnica Mundr= 
rowa 16:5 (4:5). Finał zawodów koszykówki 
męskiej. Zawody te, zwłaszcza w I połowie 
grano bardzo ostro i brutalnie, Po przerwie 
Patria, grając więcej komtbinacyjnie, przechy= 
lita zwycięstwo: a swą stronę: Sędziowali pp, 
Biichała i Chmura. 


BŁYSKAWICZNY TURNIEJ SZCZYPIORNIA- 
KA W KRAKOWIE. 

(JI. L) W dniach 7 i 8 kwietnia br. orea- 
nizuje skecja gier sportowych ŻKS. Makkabi 
turniej błyskawiczny szćzypiorniaka na wła- 
snem boisku, do którego zapisy należy nad- 
syłać pod adresem: ŻKS. Makkabi, Kraków, 
Skrytka pocztowa 372, Jest to pierwsza iù- 
preza tego rodzaju w Krakowie, która cie- 
szyć się winna wielkiem powodzeniem. Tur- 


niej jest ogólnokłasowy i rozgrywany będzie _ 


systemem punktowym. z e 
e a 
Spori w Pioirkowle 


Na otwarcie sezonu piłkarskiego w Piotr- 
kowie zapowiedziane jest mna dziś spotkanie 
miejscowych rywali o mistrozstwo Piotrkowa: 
K. S. Concordia i K S. Ruch. Mecz teń na 
rzecz Ł. O. Z. P. N. zapowiada się niezwykle 
emocionująco, bowiem obie drużyny wystą- 
pią na boisku w swych majsilniejszych skla- 
dach. baitit] I gotowej; (bp) 


$pori na $tesku 


POGOŃ KATOWICE W NOWEJ WSL 

Dziś odbędą się na boisku K. S.. Wawel w 
Nowej Wsi zawody piłki nożnej z zespołem 
gospodarzy i Pogoni (Katowice). Początek a 
godz. 16, przedmecz o godz, [4. 


OSTATNIE PIŁKARSKIE ZAWODY 
PREMJOWE. 

Dziś odbędą się na boisku K. S. Śląsk Sies 
mianowice obok strzelnicy ostatnie zawody 
premiowe pomiędzy K. S. 22 Mała Dąbrów= 
ka a K. S. Śląsk z Siemianowic, 

K. S. Śląsk notuje narazie z 10 rozegra- 
nych w bież, roku zawodów, 6 wygranych, 2 
remis i 2 przegranych. W przedmeczach Sspot- 
kają się I i I[ juniorów j drużyny rezerwowe. 


MECZ CIĘŻKO-ATLETYCZNY W. KOCHŁO- 
WICACH. 

Dziś o godz. 19 w Kochfowicach w safi 
p. Rekuśa odbędą się zawody przyjaciełskie 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów pomiędzy 
K. C. A. „Sanson“ — K, S. „Pokój“ Nowy. 
Bytom. Sensacją tego wieczoru będzie walka 
pomiędzy Mańką „Samson“, mistrzem Śląska, 
a Blłażycą „Pokój', kilkakrotnym mistrzem 
Polski, zaś w podnoszeniu ciężarów występ 
mistrza Polski Kimla w wadze koguciej. 


K. S. 23 CZERWIONKA K. S. „UNJA” 
KOŃCZYCE. 
. Mecz powyższych drużyn odbędzie się 
dziś w Czerwionce. Przedmecz rozegrają re- 
zerwy tych drużyn o godz. 14. | 


POCZTOWE P. W. — ŻYD. KS. KATOWICE 

Dziś o godz. 11 odbędą się na boisku Pos 
ficyinego K S. zawody towarzyskie pomiędzy! 
Pocztowem P. W. Katowice s Żydowskim 
K. S. Katowice, 


TOWARZYSTWO SPORTOWE „MARS* 
KATOWICE H j 
zwofuje dziś o godz, 18,30 w sali Towa- 
rzystwa (dawn. p. Sitek) walne reorganiza- 
cyjne zebranie, 5 


K. S. STADJON KRÓL. HUTA — K. S. SLA= 
WIA RUDA. 

K. S. Stadjom rozgrywa na wiłasnem bob- 
sku dziś o godz. 15 mecz przyjacielski z drtes 
żyną K. S. Slawia Ruda. Przedmecz drużym 
rezerwowych i juniorów. 


ZWOLENNICY LEKKOATLETYKI NA Ł 
START! 

Ruchfiwy Zarząd K. S. „06* powołał p. 
inż, Kamstantego Rrachmana do wznowięnia 
dzialalności sekcji leklkoattetycznej. Na "wal 
nem» zebrani sekcji zostali wybrani - jedno- 
głośnie: prezes — inż, K. Brachmam, kier, 
techn. — Zalisz Leon, zast. kier. techn. — 
Stalmacir Stanisław, sekr. — Szeliga Michał, 
skarbn. -— Grzbiela Józef, gosp. — Zawisz 
Gerhard. Zgłoszenia na członków przyjmują: 
inż, Brachmam, M. Zakłady Przemysłowe, 
Szeliga Michał, nauczyciel, Szkoła Pow. IV. 

Ćwiczenia członków odbywać się będą wi 
sali gimnastycznej przy Szkole Į, oraz na te= 
renie Stadjonu do czasu oddania budującej 
= własnej bieżni przy Promenadzie do użyte 

it 


« 


* 


A 


SMP. SZOPIENICE W WODZISŁAWIU 
I RADELINIE. 


Drużyna mpine-pongowa SMP. Szopienie 
trzymała zaproszenie na rozegranie zawodówi 
z drużynami SMP, Wodzisław i Radlin, Szo- 
pieniczanie rozegrają obydwa spotkania dziś, 


R. K. S. HAJDUKI W. DĄBROWIE. 

Dziś wyjeżdża robotnicza drużyna miu 
strzowska Śląska R. K .S. Hajduki do Dąbro= 
wy Górniczej i rozegra na stadionie miej= 
skim w Dąbrowie mecz o mistrzostwo Pol- 
ski, który w razie wygranej przez R. K. S. 
Hajduki zakwalifikuje ostatecznie drużynę do 
finałowego meczu z R. K, S. Widzew Łódź 4 
mistrza Polski, i 


PEER ROSES AEC 7 ZOO a 


Kto będzie mistrzem Zagłękia Dahr 


JWSKIEgO 


„Zaśżłiebie”, „Bronica“ czy „Zaślebiamica* 2 


Drużyna R. K. S: „Zagłębie“ mistrz 
robotniczych kiubów Zagłębia rozpocznie 
tegoroczny bój o mistrzostwo  prawieże 
w niezmienionym składzie. Bramki broni 
młody, lecz utalentowany Mazur, a jako 
świetny jego partner wystąpi znany re” 
prezentacyjny obrońca Łukasiewicz, Kłos, 
Wcisło I i H, Gołdblum, Wolski, Banasik, 
Cabai, Pękalski. Zespół ten zajmujący do" 
tychczas II miejsce w tabeli jest nierów- 
nym, potrafi wygrać nawet wysoko, a naj- 
mniej spodziewanie przegrać. Drużyna ta, 
dzięki rzetelnej pracy zarządu trzyma się 
zawsze czołowej grupy klubów, a sądząc 
z wyników w tegorocznych rozgrywkach, 
będzie mieć poważny głos. 

Siły miejscowego rywala — „Zagłe- 
bianki“ stanowią na razie wiełką niewia” 
domą. Dwaj najlepsi gracze Sobieraj i 


Karch zażądali zwolnień, jednak żądanie 
swoje cofnęli. Obecnie kierownictwo sek- 
cii piłkarskiej powierzono p. Gwożździo- 
wi, który przedstawi zarządowi propono= 
wany skład. Z bramki usunięto Mazura, 
eksgracza ligowego Ruchu, którego za- 
stąpiono Organistą. Eksperyment ten ma 
swoje dobre i złe strony, jednak Organi- 
sta nigdy nie będzie bramkarzem o wy- 
sokiej klasie ze względu na słabą budo- 
wę fizyczyną, Jako całość „Zagłębianka*” 
jest zespołem dobrym i ma za sobą zwy- 
cięstwa nad  majsilniejiszemi drużynami 
Zagłębia. W jesiennych rozgrywkach 
przez szereg“ tygodni prowadziła į praw- 
dopodobnie będzie jednym z zespołów, 
które stoczą decydujący bój o pierwsze 
miejsce, 


Czeladzka „Brynica“, beniaminek kl. 


A., która pogromiła u siebie „Unię” —: 
mistrza województwa i wygrała z tak 
twardym zespołem jak „Solvay“, wystą- 
pi w składzie: Siudak, Lewandowski, 
Dziubek, Walczak, Kopeć II, Mysłek, Szy 
manek i Wilk. Ogromną stratą jest wys 
jazd Kohma, lewoskrzydłowego, jakiego 
drużyna nie prędko pozyska. Sądząc z dow 
brej zaprawy i formy, a przedewszyst- 
kiem ambicji „Brynica“ uzyska dobrą: lo- 
katę i riapewno mie będzie przeżywać 
tragedji spadku do B kl. 

„ W drużynie tej widać jeszcze duże bra- 
ki techniczne, które kierownictwo stara 
Się wyrównać. a na podkreślenie i użna- 
nie zasługuje fakt, że tylko własnemi si- 
lami. 

Do niedzielnego spotkania z „Hakoa= 
chem“ drużyna staje przygotowana, W=k; 


Str. 8 


Jeszcze kilka dni! 


Wielka bezpłatna 
premja na święta!!! 


Ze wzzłędu na ebfiżające się Swieta przeznaczyliśmy dia naszej klijenteli cały szereg 
bezpłatnych premij, a mianowicie: 3 gotowe ubrania męskie bostonowe w najlep- 
szym gatumiku (rozmiary 46—52), 2 płaszcze damskie najmodniejsze, 2 kołdry wato- 
we, 2 sztuki płótna białego i 2 klimy 3-metrowe w najmodniejsze wzory perskie — 
dia tych P. T. Kliijentów, którzy zakupią u nas do dnia 31 marca 1934 r. jeden z niżej 
wymienionych kompletów, a mianowicie: 


"Nr. 1, TYLKO ZA ZŁ, 11.35 wysyłamy: 3 metry materjaki ma ubranie męskie hb na 
paito damskie pełnej podwójnej szerokości 140 am. 1 koszułę męską lub 1 koszulę 
damską strojnie haftowaną we wszystkich rozm, i kołor., 1 p. kalesonów męskich w 


„SIEDEM 


GROSZY" 


Tanio i dobrze kupisz 


Kkypiico w iych firmach 


dobrym gatunki z satynowem wykończeniem lub 1 p. reform damskich jedwabnych w 
różnych kolorach, 1 p. eleganckich skarpetek, 2 elursteczki męskie do nosa z kołoro- 
wym szlakiem lub damskie batystowe, I Szal męski łub damski, 1 krawat jedwabny 
najmodniejszy i 1 pasek zamszowy męski do spodni z ładną nikłową klamrą. 


Nr. 2 TYLKO ZA ZŁ, 11.75 wysyłamy: 4 m. materjału t. zw. „Lizeła* na eez. suk- 
mię damska, 1 cłnrstkę zimową w ladne kolorowe kraty Jasne lub ciemne 1 swetr damski 
(pullover) w ładne kolorowe desenie (ostatni krzyk mody), 1 elegancką wełnianą apa- 
szkę damską najmmodniejszą, | koszułę damską madapotarnową strojnie haftowaną we 


wszystkich rozmiarach i kolorach, 1 parę 


reform damskich, 1 p. pończoch jedwabnych 


| 13 chmsteczki batystowe z ładnym ażurkie m. 


Nr 3, 50 METRÓW TYLKO ZA ZŁ, 25.70, a młanowicie: 


1 sztukę płótna białego 


7 metrów firmy „I. K. Poznański“ w dobrym gatunku na bieliznę wszelkiego rodzaju, 
10 metrów flaneli biełiźnianej miękkiej i puszystej w różne kołorowe prążki na bieliz- 
mię, szlafroki i piżamy, 6 metrów zefiru na koszule męskie dzienne w modne prążki, 
5 metrów: firanek kanwowych do okien w najładniejsze desenie żakardowe i 12 ręcz- 


ników białych, 
Wymienione b 


army za zalicz entem pocztowem. Płaci słę przy odbiorze 


kompłety wysylamy 
towaru ma poczcie. BEZ RYZYKA. Jeże towar się nie podoba przyjmujemy z po- 
rmrotem i pteniądze NATYCHMIAST zwra camy. 


Zamówienia należy adresować tylko do firmy: 


„ŁÓDZKO - BIELSKA TKANINA”, Łódź, ulica św. Andrzeja Nr. 7/43. 
UWAGA: Dania 8 kwietnia 1934 r. ozłosimy Hstę naszych klijentów, którzy otrzy- 
mał bezpłatnie premię. Wykorzystajcie w ięc tę wyjątkową okazję, 


MEBLI 


w Katowicach obok placu kościoła św, Piotra i Pawła, 


E Ogloszenia ga 


TANIEJ!!! w magazynie wóz- 
Miarki 8, 


a A 

REMINGTON, UNDERWOOD, IDEAL ma- 
szyny okazyjnie. Remont, Katowice, Stawo- 
wa 3. 


recedywa 
kiszek, wątroby, nerkowe, nerwowe, serco- 
we, kobiece. reumatyczne. artretyczne, skle- 
rozę, choroby dziecinne umysłowe itd. Po- 
siadam liczne podziękowamia, Zakład przy- 
rodoleczniczy Manmolowej, Królewska Huta, 
Rymek 7, E 


KUPIĘ NATYCHMIAST maszynę rzeźnicką 
(Wilk) do mielenia mięsa o wydajności conai- 
mniej 350 kz. na godzinę, Szuwart, Orzesze: 
telefon 18. 473 


OGŁOSZENIE. Karta ozłonkowska Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego, na nazwisko Fryderyk 
Hawa została zgubiona, Niniejszem unieważ- 
„ka się la- 484 


SZANUJ SWÓJ GROSZ, Meble kupyj tylko w 
firmie „Meblanko*, Katowice, Mhyńska nr. 5. 
Urządzerie kuchenne 7 części zł. 115, oraz 
najelegantsze jadalnie i sypialnie po bardzo 
niskich cenach, Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawa bezpłatna. 


CHIROMANTKA, powie przyszłość i przesz- 
łość. Cena 1 zł. Katowice, ulica Wojewódzka 
20, m. 6. 1815d 


APARAT RADJOWY, 4-lampowy do sieci — 
sprzedam, Modrzejów, Gdańska 1, oj 


c) 
= 
> 


wszelkiego rodzaju najlepiej i najtaniej 


kupuje się tylko w firmie 


ANTONI CHRUSZCZ 


która znajduje się od lat 25 w Dębie, Dębowa 2-25 
tel. 31372, 5 minut drogi autobusem lub tramwajem 
z Katowic i Król. Huty przystanek kościół w Dębie. 


Zadny da filii w Fatowicadh nie posiadam. 


Drzewka Owocowe | RADJO 


w najlepszych i najtańszych odmian brzoskwinie, morele, krzacza- 
ste i szpalerowe krzewy owocowe i ozdobne 

szlachetne, krzaczaste i pienne, drzewka alejowe oraz ko- 
nifery sprzedają Szkółki Tad. Hr. Łubieńskiego przez 
Zakłady Ogrodnicze Malcherczyk i Ska. Katowice tel. nr. 34442 


DOMY MEBLOWE, DĄB, dwa składy, Kato- 
wice, 3-go Maja 7, gmach kina „Collosseum“, 
Pszczyna, ulica Strzelecka 33, przed comen- 
tarzem. Wszełkie meble, kuchnie kompletne 
110,— zł., sypialnie kompletne 395— zł. Wta- 
sne fabrykaty. — Ceny kryzysowe, — Odsta- 
wa bezpłatna na cały Śląsk, 459 


K. Rutkowski, Król. Huta, uł. Wolności 38. 
Siemianowice, Bytomska '25. 485 


Katowice, Piłsudskiego 67, stolarnia mecha- 
miczna, — Zobaczcie nasze okna WK. 
82 


CHIROMANTKA, powie przyszłość i przesz- 
łość. Świętochłowice, ul. Grażyńskiego 12, od 
25 b. m. Cena 1 zł. 1817d 


HARMONJE, akordjony, stończkowe, dwnurzę- 
dówki 25 złotych. Sosnowiec, l-go Maja 13. 
Rutkowski. 1811d 


SYPIALNIA matoniowa, lulsusowa, nowa, 
kompletna, okazyjnie tanio do sprzedania. — 
Ryszard Sabel, Katowice, Górnicza 7, m, 4. 

482 


GABINET MĘSKI nowy, najnowszy model, 
kaukaski orzech, okazyjnie tanio sprzedam. — 
Katowice, Wandy 1, m. 7. 483 


NAJSTARSZE CHOROBY jak: choroby 
raka, cukrzycę, gruźlicę płuc ! kości, wszelkie 
choroby skórne, żylaki, rany na goleniach, 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, 
najstarsze choroby żołądkowe, astmę, choro- 
by nerwowe i umysłowe, choroby kobiet 
i dzieci, nowotwory i narośla choćby najwięk- 
sze, wewnętrzne | zewnętrzne, leczę Ściśle 
homeopatycznie. Józef Korczak - Ziołkowski, 
Katowice, uł. Jagiellońska 3, 324 


Kupujcie ! 
MEBLE 
tylko w firmie 
Slaski Dom Pielbli 
KATOWICE, ulica 3-go Maja ne. 19. 
Najniższe ceny. — Największy wybór. — 
Dogodne warunki. — Dostawa bezpłatnie 
na cały Górny Śląsk. 
Dziś, w niedzielę skład otwarty. 


Meble 


stylowe najnowszych faso- 
nów wszelkiego rodzaju 
sprzedaje w tym miesiącu 
o 60 proc. taniej tylko firma 


KATOWICE, ul. Marsz 


Tani PTiebel Piłsudskiego 51 (przy 


starostwie) i różne pojedyńcze meble. 
Dostawa bezpłatnie. 


PREBL IE 


Z powodu świąt Wielkanocnych, jesteśmy 

zaopatrzeni w wielki wybór mebli. Sypial- J 

ki, jadalki, meble kuchenne i pojedyńcze. 

Ceny najniższe, już sypialkę można nabyć 
za zł. 345, tylko w firmie: . 


EH. Rosemwald 
Eióćrcpi.-iiuuńen, ulica Szpitalna 4 
Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk. 


MEBLE!!! 
Setki złotych zaoszczędzisz kupując meble 
u nas: NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO MEBLI, Ka- 
towke, ul. Starowiejska 3. Król. Huta, ul. 
Dworcowa 4. Sypialnia dębowa 322 zł. Sy- 
pialnia mahoniowa 650 zł. Sypalnia orzech 
kaukaski 700 zł, Stoły do rozsuwamia na 
15 osób 50 zł. Kuchnie 110 zł. — Pozatem 
wielki wybór różnych sypialni oraz poje- 
dyńozych mebli. 7-letnia gwarancja. — Do- 
stawa bezpłatnie na Górnym Śląsku. — 
Dogodne warunki. — Uważajcie na firmę! 


Ogłaszaj się 
tylko w 
Siedmiu Grosor" 
„DEOMI GTOÓZÓL 
Największa składnica 
Odbiorniki " wszełkich 
typów od zł. 150,— 


w wielkim wyborze, 
najkorzystniej polecają 


Zakłady Radjotechniczne: AA €i en zam N4 un Ra uz Esie i 
Katowice, 


Wyłączna sprzedaż na G. Śląsk odbiomników amerykańskich 
Philco i Kapsch S.A. Prosimy żądać nieobowiązującej demonstr. 


ul. 3-90 Maja 20. w: Telefon 331-55. 


„Nr.483 — 25. 3. 34 E 


neg H 


Na Swięta 1000 zł. darmo! 


Niewiarogodne, Ivez: prawdziwe! 
Uwzględriając zbliżajądąe się święta i wiel- 
ki kryzys gospodarczy; Kiedy nie każdy: 
może sobie pozwolić na ktupno najkoniecz-y 
niejszych rzeczy, postanowiliśmy zrobić mý- 
łą niespodziankę i to tyłjco dla naszych 
P. T. Klijentów, którym '-przeznaczyliś.ny 
szereg wartościowych, beąpłatnych premij, 
niezbędnych dla każdego. dfomu. Każdy: ku- 
pujący w naszej firmie maże wypróbować 
swoje szczęście, gdyż magrody na Święta 
są wielkiej wartości: 1-sza; premia 500 zł. 
5 po 100 zł. radjo-aparaty+ resztki kamgar- 
mu na eleganckie ubrania i 2.500 wantościo- 

wych przedmio tów: 

Rekordowa zniżka cem,” dotąd niebywała! 
Komplet świąteczny dla kayżdej, dobrej go- 
spodymi tylko za 13 90 zr. 

a mianowicie: 4 mtr. materjału „Krepa“ na 
elegancką, świąteczną suknię, 1 swetr pulo- 
wer czysto wełniany damski w eleganckie 
najnowsze desenie, ładnie wylkończony we- 
diug ostatniej mody, 1 obrus; na stół 2-me-" 
trowy chiński w eleganckie, efektowne de- 
senie, przetykany jedwabiem. lub 1 chustka 
duża 12/4 do odziania w najmodniejsze 
kraty, 1 koszula damska lub, kombinacja z 
dobrego madapolamu z jedwabna aplikacją, 
1 p. pończoch jedwabnych, 6 chusteczek 
damskich do nosa z kolorowązo batysżu z 
mereżką i 1 para pantofli damskich. (podać 
numer bucików). To wszystkę razem po 
cenie rekordowej, dotąd niebywałej i to 
prawie darmo, bo tylko za 13»zł. 90.zr. 
Dolar spadł — towar stania. Od stóp do: 

głowy tylko za zł. 13 gr. 85, ! 
a mianowicie: 3 mir. materjału na męskie. 
ubranie lub palto damskie pełnej .podwój- 
nej szerokości 140 cm (deseń bielskich kam- 
garnów), 4 mtr. materjalu na suknię dam- 
ską, 1 koszula męska lub 1 koszula dam- 
ska z kolorowego madapolamu, strojniee 
haftowana, I p. kalesonów dobrych i. 1 pu 
reform na gumie, I para skarpetek, L 1 p.. 
pończoch jedwabnych, 1 para rękawiczek: 
podwójnych, 1 szał czysto wełniamy i 2 chmi-* 
steczki do nosa. Wszystko razem tylko za» 
zł.13 gr. 85 wysyłamy za zaliczeniem pocz- 
towem. BEZ RYZYKA! O ile towar nie po— 
doba się, przyjmujemy takowy z powro- 
tem, a pieniądze natychrniast zwracamy, -— 
Zamówienia adresować: 


Firma „POLSKA POMOC” — Łódź-9, 
skrzynka pocztowa 549, 


UWAGA: Wytkorzystajcie świąteczną oka- 

złe, zamówcie towar, a do każdej paczki 

dołączymy zupełnie bezpłatnie wartościo- 
wą premię. 


Potrzebni są chłopcy 


do roznoszema gazet. — Wymagana 
jest metryka. Zgłoszenia: Łódź, ulica 
Piotrkowska 145, m. 7. 


Śmierć i więzienie za nadużycia 


w Rosji Sowieckiej 


Z Moskwy donoszą, że G. P. U. ogło- 
silo komunikat e wykryciu nadużyć w 
moskiewskim państwowym  truście bu- 
downictwa mieszkaniowego, którego kie- 
rownicy wymieniali posiadane przez trust 
materjały budowlane na artykuły ży wno- 
ściowe i odzież. Zdobyte w ten sposób 
towary rozdzielano między urzędników 
trustu. Wyzbyto się w ten sposób nie- 
tylko kilkuset wagonów drzewa, Oraz 
drugie tyle innych materiałów budowla- 
nych, ale nowych 130 gotowych domów 
mjeszkałnych, które odstąpiono drogą 
wymiany za towary innym trustom go- 
spodarczym. W wyniku śledztwa Ska* 
Zano 16 osób na więzienie od 3—10 lat. 

Sąd w Swerdłowsku ogłosił wyrok, 
skazujący na karę śmierci naczelnika sta- 
cji i maszynistę, który spowodował kata- 
strofę kolejową 12 bm., w której zginęły 
33 osoby, a 68 było ciężko rannych. Ka- 
tastrofa wydarzyła się skutkiem prze: 
oczenia przez maszynistę pociągu osobo- 
wego sygnału. Na mocy wyroku sądu 


moskiewskiego stracono masSzyntstę | po” 
mocników jego, winowajców katastrofy 
kolejowej na linji Moskwa — Kazań, w 
której zginęło 19 osób. 

W Symfierpolu (Krym) za lichy gatunek 
produkcji skazano Kierownika technicznego 
tamtejszej fabryki traktorów na 10 lat, kie“ 
rownika działu mechanicznego na 7 lat, kie- 
jap kontroli technicznej na 5 lat więzie= 
nia. 

Z Moskwy donoszą, iż w prasie sowieckiej 
ukazał się dekret centralnego komitetu wyko- 
nawczego i rady komisarzy ludowych Z, S. $ 
R. o uzależnieniu wysokości płac robotników 
w przemyśle sowieckim od jakości i wydaj- 
ności pracy, Dekret ten upoważnia dyrekcie 
sowieckich placówek przemysłowych do p°.» 
trącania z płac robotniczych kar za niestoso- 
wanie się robotników do ustalonych norm za- 
równo pod względem wydajności pracy, jak 
i Jakości produkcji. 

Na mocy dekretu uchylone zostały również 
dotychczasowe przepisy ustawodawstwa S0- 
wieckiego, gwarantujące robotnikom pewne 
minimalne zarobki bez względu na wydajność 
p 


Ogrzewanie mieszkań 
przy pomocy tapeł 


Londyński urząd patentowy opatentował w' 
tych dniach oryginalny wynałazek pewnego 
architekta który wynalazł sposób ogrzewania 
mieszkań przy pomocy tapet, Zasada wyna- 
lazku jest bardzo prosta: W tapetę zostają 
wmontowane slatki cienkich drutów miedzia- 
nych połączonych z siecią elektryczną. Przez 
włączenie prądu ogrzewają się ściany, Pomy- 
słowy ten wynalazek zastosowany będzię 
przy budowie bloku domów mieszkalnych, 


racy, 
| owa winien nienia EC EEEE 
E © SOA ID 


mości Szanownym Abonentom m. ŁODZI, 
że do pobierania. opłaty abonamentowej 
upoważniony jest lnkasent zaopatrzony w 
odpowiednią legitymację. — Osobom nie 
posiadającym legitymacji i roznosicielom 
zazet prosimy żadnych: opłat nie uskutecz- 


| Ninielszem podajemy do łaskawej wiado- 
| niać, 


| 


Doprawdy. mie mają na co naizekać 
mężowie nmwdnych żon, że ciągle zmie- 
miająca się moda porządnie nadszarpuje 
ich kieszenie. Narzekali już na to przod- 
kowie z przed dwustu laty, gdyż moda 
była tak samo zmienna i kapryświa jak obec” 
nie, a bez porównania droższa, gdyż 
kazała wielkim damom nosić bukiety z ru- 
binów, brylantów, szmaragdów, wdzięcz- 
nie do gorsu przypięte. Naturalnie, że te 
drogie kamienie nosiły tylko majętne da- 
my skromne szlachcianeczki z zaś- 
cianka mogły tylko marzyć o mich, przy” 
pinając świecące blaszki do odświętnych 
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Za panowania Augusta IM „panny se- 
mitorskiej i szlacheckiej kondycji, tudzież 
nragistratowe i kupieckie córki nosiły gło- 
wy z watkoczami plecionemi lub rozpusz- 
czonemi, wstążką przeplecionemi. Skro- 
nie otaczała przepaska muślinowa z wąs” 
ką koronką micianą, wstążkami roz- 
maitemi w pukle powiązanemi opię- 
ta”, Panny lubiły przystrajać swe włosy 
lewkonią, pachnącemi różami, lub goździ- 
kami, skromnym fiołkiem lub  konwaliją. 
Zimą jedne przypinały włoskie kwiaty, 
drugie sztuczne, dzieło rąk własnych. 
Niedługo jednak wstążki w warkoczach 
były modne. Zaprzestały tego zwyczaju 
eleganckie panny i okręcały swe bujne ko- 
sy dookoła głowy, a z czasem uczesanie 
ich zupełnie nie różniło się od uczesania 
mężatek. ` > 

Głowy zaczęto na cudzoziemską modę 
przyozdabiać „kornetami”, których 
krój i fason zmieniał się nieledwie co mie- 
siąc, tak, że baczną musiała zwracać 
uwagę każda białogłowa, żeby nie prze- 
oczyć i nie spóźnić się ze sprawieniem 
mnajmodniejszego kometu. | 

*Kornety były z muślinu, jedwabiu, ko- 
ronek i wstążek; żółte, różowe i białe 
Raz opadały miękko na policzek, kokardą 
pod brodą związane, to znów wzniesione 
były do góry, sterczące wielką kryzą. 

Kornety zostały wyparte przez 
„duety” z aksamitu czarnego lub kar- 
mazynowego; i ich panowanie nie bylo 
długie. Już po 10 latach żadna szanująca 
się elegantka nie założyła duetu. Nato- 
miast swoją piękną główkę zdobiła „ko ł- 
paczkiem” aksamitnym zielonym i pon- 
sowym, obramowanym skórką sobolową. 
I znów niedługo wróciły do łaski korne- 
ty, tym razem wielkie, na drutach roz- 
piete. MEPE T A 
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Drgopowiednie asttologiegne 


dla urodzonych w czasie od 25 do 31 b. m. 


Mężczyźni urodzeni w tych dniach są py- 
Szmi, uparci, w gniewie zdolni są do wszyst- 
kiego, mściwi i rozrzutni. Dzięki pysze i żą- 
dzy władzy nie mają nigdy spokoju. Często 
«ajmują wysokie stanowiska, lecz z tego są 
niezadowoleni. Nie mają szczerych przyjaciół 
i wzbudzają u 'wszystkich strach i pokorę. 
Pychę i upór okazują również w stosunku do 
swej rodziny, co. rzecz prosta, nie sprzyja To- 
dzinnemu ciepłu. Kobiety, urodzone w tym 
Okresie czasu, są złe, niestałe, zazdrosne, 
i uparte, pozatemm egoistki i histeryczki. Od- 
znaczają się one małym wzrostem, słabą bu- 
dłową, jednak podobają się i są kochane. Ciąg- 
le jednak chomują, mimo to żyją długo, korzy- 
stając ze znacznego majątku i wybitnego sta- 
mowiska społecznego. Olkresem, w którym 
doznają największych przykrości, jest dla 
mich koniec września, październik i pierwsze 
dni listopada, 


Wpływy Rosmiczne 
ua przywodę i ludzi od 25 do 31 bm, 


Nadchodzący tydzień, podobnie, jak ubieg- 
yY, odznaczać się będzie pogodą słoneczną, 
owiastującą mam wiosnę. W całym prawie 
Kraju będzie pogodnie i b. ciepło. Możliwy jest 
ledymie lekki spadek temperatury ma wscho- 
dzie Polski. , 

_ Dzień 25 bm. będzie dodatni dla protekcji, 
finansów, małżeństw. Po południu możliwe są 
katastrofy w ruchu, eksplozje. 26 bm. odzna- 
Cząć się bęchyie silnie mieszanemi wpływatni 
Ala techniki, przemysłu i hamdlu, Należy dzia- 
łąć ostrożnie. Dzień następny będzie ujemny 
dla finansów, miłości i handlu, a zwłaszcza dla 
Tobotników. 28 bm. będzie krytyczny. dla ko- 

unikacji i pracy umysłowej, uczonych, okul- 
stów i dziennikarzy. Możliwe są katastrofy 
żywiołowe. 29 bm. będzie dodatni dla spraw 
„Osób wyżej wymienionych. 30 bm. będzie 
ujemny dla miłości, spekulacji, sportu, sztuki, 
techniki podróży, Ostatni dzień marca będzie 
Naggół krytyczny dla erotyki, małżeństwa, 
moralności, zdrowia, dyplomacji, gospodar- 
Stwą, handlu i techniki. Niewykluczone są 
tównież katastrofy, 
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Suknie nosiły największe elegantki „z 
imateryj tęgich bławatnych w kwiaty, sa- 
mych jedwabnych i litych, uboższe z atłą- 
sów, grodeturów, kitajek, a jeszcze uboż- 
sze z kamlotów, pod które wdziewały 
drugą spódnicę atłasową, na bawełnie 
przeszywaną, albo też kuczbajową”. Na 
suknię taką wkładano sznurówkę jedwa- 
bną, poprzeszywaną fiszbinami, która mia- 
ła na celu nadanie odpowiedniej figury 
nadobnej damie. To też niektóre ścis- 
kały się nią tak mocno, że przyprawiało 
je to o mdłości. Potem szła jupeczka 
kamizelka za stan sięgająca, z rękawami 
do łokci, z tyłu fałdzista, z obszernemi po- 
łami. zimie jupeczki podszywane 
były futrem, w lecie „kitajką” albo 
„płótnem glancowanem”. Latem, 
wychodząc na spacer, dama okrywała 
się tylko jeszcze jedwabną chustką białą 
albo żółtą w piękne kwiaty wyhaftowamą, 
zimą ubierała się w ciepły kontusik, 

Potem nastała moda sukien długich, 
bardzo wydekoltowanych tak, że całe 
plecy, aż po łopatki i pół piersi „suknią nie 
były Przyodziane, co było widokiem, oko 
skromne przerażającym“, Francuzki 
przywiozły do Warszawy z nadsekwań- 
skiej stolicy salopyv „do płaszcza z kaptu- 
rem bernardyńskim” podobne. 

Ledwo wszystkie „dystyngowa- 
ne” damy zdążyły się w nie zaopatrzyć, 
a już nastały „rogówki (krymoliny)” — 
były to suknie na żelaznych obręczach nie- 
raz tak wielkich, że dama wyglądała jak 
mamiot. Po piętnastu latach wyszły pra- 
wie zupełnie z użycia codziennego — od- 
tąd ubierały się w nie panie do całowa- 
nia ręki królewskiej, na mprzyjęcia dwor- 
skie i na różne inne Świetne okazje. Wy” 


SIEDEM GROSZY" , 


delkoltowaną szyję przyozdabiały sznu 
rem korali, perłami, 
tym lub srebrnym Iańcuszkiem, lub też 
czarną aksamitką, na Krórej zwieszał się 
brylantowy krzyżyk misternej roboty lub 
medaljon z fotografią drogiej osoby, 

Również od złota, brylantów i drogich 
kamieni mieniły się ręce niewieście, stroj- 
ne w bransolety i pierścienie. Na białe 
rączki kładła każda szanująca się dama 
czarne irchowe rękawiczki, wyszywane 
srebrną lub złotą nitką, sięgające do łok- 
cia o czterech lub jednym placu. m 

Nieodzownym szczegółem niewieściej 
toalety był wachlarz. Z wachlarzem 
wybierała się w podróż, na spacer z 
wachlarzem królowała w salonie. . Naj- 
cenniejszy był z kości słoniowej, chiń- 
skiem malowidłem powleczony, „podlej- 
szy z drzewa, papieru zdobnego w malo- 
wane kwiaty i figury. 

Nóżka ówczesnych niewiast obleczona 
była w mończoszkę czarną włóczkową 
lub jedwabną. Potem wyrazem elegancji 
stała się "pończocha jed'wabną, tylko bia- 
ła. Pantofelek zrazu irchowy, malowany 
w kwiaty, następnie zamszowy czarny, 
srebrem lub złotem wyszywany ustąpił 
pod koniec panowania Augusta IlI atłaso- 
wemu przeróżnych kolorów, związanemu 
na tasiemkę, lub zapinanemu na złotą lub 
srebrną klamrę. 

-W cóż jeszcze stroiła się ówczesna 
elegantka? Chyba należy wspomnieć 
jeszcze o kwefie czarnym, zasłonie z 
jedwabnej siatki, którą dla „modestiji” 
zakładała na twarz, „wychodząc z domów 
na otwarte powietrze . 

è J. P—ska. 
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Kiedy w roku 1897 za czasów hr. Ba- 
deniego studenci robili w Wiedniu awan- 
tury i ciągle mieli jakieś przeprawy z po- 
licją, dwóch polskich akademików urzą- 
dziło sobie taki figiel. 

Jeden z nich porwał z własnego łóż- 
ka poduszkę i, ubrany tylko w spodnie 
i kamizelkę, wybiegł z nią na ulicę jak- 
gdyby przed kimś uciekał, Za nim wy- 
biegł jego kolega i udaje, że go goni. Po- 
drodze zaczepia go policjant i pyta: 


e. 


— Kogo Pan goni? 

— Tamtego łotra z puduszką. 

— Z którego domu? 

— A ztego — rzekł pokazując kamie- 
nicę. 

— Schon gut! mruknął policjant, 
zagwizdnął i powiada do zbliżających się 
kolegów : 

— (Chwytajcie tego łotra! On ukradł 
poduszkę z tego domu! 

Biegną więc policjanci, wzywając do 
pomocy przechodniów. Po długiej goni- 
twie przytrzymują uciekającego studenta 
na jakieś bocznej ulicy i z wielkim tryum- 
fem prowadzą go mapowrót do tej samej 
kamienicy, 
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<52% STUDEN 


Mamy go! — chwalą się mprzed tym 
drugim studentem. 


— To go teraz puście! — brzmiała 
flegmatyczna odpowiedź. 

— Jakto? w, < 

— Bo to jest jego własna poduszka. 

— Naprawdę? Pańska? — pyta rzeko- 
mego złodzieja starszy policjant. 

— Moja. Oto mój monogram. 

— To czemuś pan uciekał? 
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— Bom się chciał przewiełrzyć i po- 
duszkę także. 

— A pan? Czemuś go pan gonił? 

— Chciałem się także przewietrzyć. 
Czemuś pan odrazu tego nie powiedział. 

— Bo mnie pan policjant nie pytał o 
to, czyja poduszka, tylko z którego do- 
MU... 

NE Ferilixte Polaken! — zaklęli polic- 
janci. 

Chcieli oni obu studentów taszczyć do 
cyrkułu, ale rozbawiona zdarzeniem pu- 
bliczność, wzięła ich w obronę i urzązdiła 
im jeszcze owącię za to, że tak przegonili 
poważnych stróżów porządku publicznego 


„w czasie lipcowego upału, 


przeplatanemi zło-- 
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Pogoda i humor 


w wychowaniu dzieci 


„Pochlebiam sobie, że mamy jakiekol- 
wiek prawo do waszych serc. Nie chcie- 
liśmy i nie chcemy was smucić. Poma- 
gamy wam być wesołemi, a jeżeli powin” 
ność nasza każe wyrządzić poszczegól- 
nym uczniom przykrość dla ich dobra, 
stanie się ona zarodem wesołości w 
dniach dojrzałego życia” tak pisał 
twórca słynnej: szkoły  krzemienieckiey, 
Czacki, w „przepisach dla uczniów”. 

Jeżeli w szkole panuje nastrój ponury, 
jeżeli jest system nękania i straszenia, 
wtedy szkoła staje się źródłem chorób 
nerwowych, wysyła w świat gromady 
neurasteników, zatruwszy ich na całe ży- 


cie. Trzeba umieć taktem połączyć kar- 
ność z 'wesołością jak to przepisywał 
Czacki. 


„Dojrzałego męża, gdy jest smutny, 
zniosę jeszcze, ale nigdy nie zniosę dziec” 
ka ponurego: wesołość jest niebem pod 
którem wszystko się udaje” -— mówi 
Jean Paul. 

Wychowawca chłodnem zachowaniem 
zraża sobie dziecko, czyni je nienatural- 
nem i skrytem. Szkolne figle niezepsutei 
jeszcze młodzieży są zwykle tylko we- 
sołością naiwną bez złośliwości. Gdy 
stanie się coś karygodnego, karać ener- 
gicznie, ale nie jątrzyć sprawy. W upom- 
nieniu nie używać przenośni i prostackich, 
poniżających słów. Kara musi być jak sa- 
łata, w której jest więcej oliwy niż octu. 
Życie jest pełne trudu i pracy. Rozjaśnić 
trzeba to życie, a pedagog ma przecież 
przygotować to dziecko do życia. 

Dzieciom znużonym kary nie po- 
mogą; trzeba obudzić ich uwagę, a spra- 
wia to właśnie wesoły wykład. Humor 
nie jest wcale t. zw. zabijanie czasu, bo 
spełnia ważne zadanie metodyki. Słynni 
pedagodzy nieraz wesołemi zwrotami 
urozmajcają swe wykłady. Elementarz 
początkowy Prószyńskiego zawiera tyl- 
ko jedną powiastkę i ta jest wesolutka: o 
Bartku i Wojtku, którzy na kładce wadzili 
się o pasek, tam znaleziony i ciągnąc ku 
sobie, wpadli obaj w wodę. Wesołość 
— to wróg nudów, a nuda — to wróg 
nauki. Przytem na godzinie radosnego 
wykładu nauczyciel jest wszechmocny 
nad dziećmi. 4 

Wyrabianie w dziecku usposobienia 
wesołego i pogodnego jest również waż- 
ne dla życia, jak nauka. Systematycznie 
trzeba przyzwyczajać dzieci do radości 
i wyładowania jej z taką samą swobodą 
i naturalnością, z jaką ptak polny wy” 
rzuca z siebie Śpiew, rozlegający się po 
polach i lasach. Kto tłumi wrodzoną we- 
sołość dziecka, temsamem przytępia zdol- 
ności fizyczne i duchowe. Już za życia 
umarłe jest dziecię, które nie jest weso* 
łe. Wielką więc krzywdę czyni dziecku 
ojciec czy matka, czy inny wychowawca, 
gdy przytłumia w niem radość „zamie- 
niając takie dziecko w małego starca”. 
Z domu ponurego dzieci uciekają, stara- 
ją się poza domem rozerwać i łatwo mo” 
gą się tak dostać w złe towarzystwo. 
Radością więc przywiązujemy dziecko 
do domu rodzinnego. Wspomnienia szczę- 
śliwego dzieciństwa w domu rodziciel- 
skim niejednego już  ochroniły od złej 
drogi. Sam fakt, że w dziecku żyje wiel- 
ka skłonność do zabawy i wesołości 
świadczy, że stanowią one potrzebę jego 
matury, która niezaspokojona, pozostawi 
w życiu pustkę wielką. 

Niech więc pamiętają rodzice i wy- 
chowawcy, że wesołe, słoneczne dzie- 
ciństwo jest dla człowieka tem, czem dla 
młodej roślinki bujna gleba i słońce życio- 


dajne. 
l o 
I tresowane żmije 
są niebezpieczne 


Tresowanie jadowitych żmii nie należy do 
najbezpieczniejszych zajęć, A nawet ugłaska- 
ne już | wytresowane gody potrafią w jednej 
chwili zemścić się srodze na swym wy cho- 
wawcy. Ali Ben Chauouch z Kondar w Tu- 
nisie złapał w sidła piękny egzemplarz okular= 
nika, Zaczął go tresować. Podczas gry na 
flecie okularnik zachowywał się jak zahipno- 
tyzowamy i spełniał wszystkie nakazy Araba. 
Pewnego dnia, gdy Ben Chauch usiłował zmu- 
sié okularnikąa do połknięcia kurzego lała, 
żmiją wyprostowała się nagłe i ukąsiłą Araba 
w ramię. Wszelka pomoc okazała się bezuży- 
teczna; jad działał szybko i po kiluk godzinach 
Ben Chauoch skonał w męczarniach, 


8 
Pomnik dla gamiatacza ulic 


Koła literackie w Oedenburgu wzniosły 
pomnik na mogile zmarłego przed kilku laty 
w przytułku zamiatacza ulic, Tobjaszą Kerna. 
Nie umiał on ani czytać ani pisać, ale pamięć 
miał niezwykłą i był niewyczerpanem źródłem 
miejscowych baśni i legend ludowych, które 
zostały spisane przez wielu pisarzy,, 
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Piękny zwyczaj Włefko - Czwartkowy na dworze królewskim w Anglii. Rok 
rocznie we Wielki Czwartek bywa obdarowanych gotówką kilkaset bied- 


nych z prywatnej szkatuły króla angiełskiego. Każdoroczna liczba błednych , Armła włoska otrzyma nowe mundury po lowe, wygodne l przystosowana 
bywa ustalana przez pomnożenie lat życia przez lata panowania króla. — Ry- . do potrzeb służby wojennej. Rycina: po lewej — żołnierz piechoty w peł» 
cina przedstawia przygotowanie woreczków ze wsparciem przez sekretarzy nym rystsztunku wojennym; po prawej — Oficer włoski w mundurze służbo» ; 


królewskich. | WYM, 


ah). za d Aoc ; : Kapelusz z płórem czaplem z pr jest 
Lekcja strzelania angielskiego przysposobienia wojskowego wychowanków A l im edia "© ży PZA s 
szkoły westminsterskiej na. Vinzent-Square. Lekcyj udzielają aktywni ofice- z c 
! z sezonu wiosennego, 
rowie angielscy. 


Królowa-matka holenderska Emma, 75-let- 
nia matrona, ciężko zaniemogła na choro- 
bę płuc I zmarła, 


Przygody bezrobotnego Froncka 
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- Jakiś ztodziej ukradł „Clapka” A gdy Froncek go dogonił, Froncek nad mim słę zfitował, A gdy wysził już ze składu, 
ł do domu z nim ucieka, tłumaczy się bledaczyna, prowadzi go. do rzeźnika Froncek żegna bledaczynę 
chociaż Froncek za nim pędzt że na Święta, na kletbaski, i kupuje kitka kilo "PAL [ 1 cieszy się, że na święta 

i pies w worku ciągle szczeka, przydałaby mu się psina, świeżego baleronika, : świeżą będzie miał wędlinę. ` 


(Cag dalszy nastąpi) 
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